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„Cmllerla gtilizim“ .
Widzenie i pokazywanie rzeczjr Lakierni, ja- 

Inenń są w rzeczywistości, jest sztuką w życiu 
trudną a niewdzięczną, lecz —  każdy rozumny 
przyzna — nieodzownie potrzebną. Każdy ob­
iektywnie na rzeczy patrzący i bezstronnie są­
dzący, musi z góry zrezygnować z licznej rze 
szy przyjaciół. Ludzie bowiem szanują prawdę, 
ale wolą przyjemne złudzenia, jeżeli nie 
"wprost —  słodkie kłamstwo. U nas upodobanie 
'do złudzeń, wszelakich fikcyj, często niedo 
rzecznych, a nawet kłamstw wierutnych, upo­
wszechniło się tak i ugruntowało, że powiedze­
nie prawdy budzi sensacyę, którą najchętniej 
tłumaczy się —  neurastenią, jak gdyby szuka­
nie i wypowiadanie prawdy było —  zamachem 
samobójczym...

Sądzimy, że ten powszechny' wstręt do po­
znawania rzeczywistości i liczenia się z nią i je­
dynie z nią, potrzeba wszystkieini siłami prze­
zwyciężać, Wymaga tego powaga życia i ogrom 
zadań, które przed nami to właśnie życie sta­
wia.

Wierni tej zasadzie, zac zęliśmy przed kilku 
dniami od siebie, wskazując na wielkie, naszem 
niezmienionem zdaniem, niebezpieczeństwa, kló- 
remi grozi demokracyi miejskiej w jej dzisiej­
szej postaci politycznej wzdymająca się fala re­
akcji. Uwagi nasze znalazły żywy oddźwięk w 
prasie. Stały się punktem wyjścia do rozmai­
tych —  „partyjnych11 rozumowań, ale twier­
dzeń naszych bynajmniej nie obaliły. Sądzimy, 
że po złożeniu tak „sensacyjnego11 dow odu —  
autokrytycyzmu, możemy pójść o krok dalej i 
wskazać na te nieobliczalne w skutkach niebez­
pieczeństwa, które zagrażają już nie tylko mia­
stom, ale wręcz całemu krajowi.

Wszystkie te niebezpieczeństwa dadzą się 
sprowadzić do wrspólnego nnanowmika, którym 
jest — b r a k  k i e r u j ą c e j  m y ś l i  
t y c z n e j  w k r a j u. Do czego idziemy? Cze­
go clicemy? Do czego ostatecznie dojdziemy? 
Oto pytania, na które nikt patrząc na to, co się 
obecnie w całym kraju dzieje, odpowiedzi, za- 
dowalniająeej chociażby logicznie tylko, dać nie 
jest w  stanie.

Kra j znajduje się w przt dedniu wyborów' sej­
mowych, ważniejszych, niż dotychczasowe, bo 
nejako próbnych, pierwszych na podstaw-ie do­

konanej z takim mozołem i wśród takich bole­
ści reformy ordynacyi wyborczej. Wynik tych 
wyborów' może zadecydować o losach Sejmu i 
to nie tylko na najbliższą kadencyę. Od wyniku 
zbliżających się wyborów zależeć będzie usta­
lenie naszego stanowiska wobec drugiej naro­
dowości, tak silnie w zreformowanym Sejmie 
reprezentowanej. Wybory te zadecydują o lo­
sach Koła polskiego w Wiedniu i o naszem sta­
nowisku tamtej szreni, dziś już tak bardzo osła- 
bionem rozbiciem wewuętrznem i waśniami, że 
w gabinecie absolutyslycznym, w gabinecie pa­
ragrafu 14, nie mamy resortowego ministra, a 
na miejscu ministra dla Gałicyi mamy kierow­
nika w randze szefa sekcji...

Zdawałoby się, że dość powodów do tego, 
aby gdzieś w kraju zaczęła wreszcie krystalizo­
wać się realna myśl polityczna, skupiać się ja­
kaś wola kierownicza, jakaś większość rządzą­
ca, świadoma celów, które postawić należy i 
środków, których użyć potrzeba. Tymczasem 
czas płynie, wielkie zagadnienia naszego bytu 
narodowego w tern państwie i kraju zbliżają się, 
a my staczamy się co raz niżej po równi po­
chyłej wr przepaść rozbicia, rozprzężenia i zdzi­
czenia.

Spojrzyjmy w oczy faktom. Stronni: twa, opę­
tane jakiemś partyożerstwem zaciekłem. Za­
szkodzić drugiemu w'szystkiemi niożliwemi i nie- 
•możliwemi środkami, oto najwyższe wskazanie 
mądrości i ambicyi politycznej większości na­
szych stronnictw. Poczucia odpowiedzialności 
za robotę ultra partyjną, troski o dobro całości,

Maciej Wierzbiński.

Szalony rok.
Ponieść historyczna z roku 1848,

Sł (Ciąg dalszy.)

— Ja pana nie znam i nie chcę znać. Więc 
ńioch pan wraca sam na śniadanie....

— Przedstawiłem się pani! — ozwał się żywo 
oficer, nieco skonfudowanj'. —  !A. mogę panią 
zapewnie, że bywam niekiedy, w polskich do­
mach szlacheckich. Tańczyłem nieraz z poł- 
skiami, urodziwemi pannami, próbowałem na­
wet „la mazourka11, lic, he... (Mam w tej pro- 
ó-mcyl stryja, obywatela ziemskiego, bardzo za­
możnego obywatela.).

— Tańczył pan w polskim domu?
-— Jcmohl, tak jest, tańczyłem z panną....

„Wanda11 jej na imię.... Wanda Comtesse Bia-
iowiejska, aus c,ncr kaschubischen Fandlie....
'Sehr nettes hdulein —  dodał zo sztucznem u-
niesieniem.

—- To musi pan pojechać teraz aż na Kaszu­
by, jeśli pan pragnie tańczyć z Polkami....

7-  Sie meinen, gnadiges Fraulein?... Pani są­
dzi, że tutaj żadna Polka nie stanie ze mną do 
tan sa?..„ O! tak nie jest! W  czasie manewrów 
podejmowane nas bardzo gościnnie v. polsLim 
pałacu,- - -

przewidywania najbliższej chociażby przyszło­
ści, ani śladu. Nielojalność wobec inaczej my­
ślących, w chamstwo zwyczajne przechodząca, 
niewybredność w wyborze argumentów, mają­
cych godzić w przeciwnika, kalumiiiatorstwo 
nieustanne — oto panujące metody polityczne, 
które rychło muszą doprowadzić do tego, że 
ludzie stracą możność prostego ze sobą rozma­
wiania...

Tak wygląda w górnych sferach, po mia­
stach, gdzie jest poddostatkiem cierpliwego pa­
pieru i farby drukarskiej do użytku zacietrze­
wionych „polityków11 i dość policyi, aby zacie­
trzewienie to pewnych ostatecznych granic nie 
przekraczało.

Po wsiach, gdzie papier jest jeszcze ciągle 
artykułem zbytkownym, a żandarmi nie mają 
mocy w'szecliobecności, określone wyżej meto­
dy walki politycznej osiągnęły już swroje natu­
ralne uproszczenie i uległy"redukcyi do wywi­
jania kołami z płotów...

Wszędzie widać sympatyczny powrót do na­
tury, o którym filozof genewski zapewne nie my­
ślał. Tu rozsrożeniem nabożnem swego wodza 
rozgrzani zwolennicy ks. Paryły prowadzą Sta- 
pińskiego na —  „Kalwaryę11. Tam czcigodni 
posłowie drągami uderzając p. Dąbskicgo po 
głowie, korygują jego poglądy na swoją dzia­
łalność polityczną i przeświadczeni, że skoro 
„przestał się ruszać11, przeto jest już „przekona­
ny11, najspokojniej odchodzą, pozwalając, aby 
matka ziemia wilgocią swroją cuciła „przekona­
nego11 przeciwnika politycznego.

A  to wszystko to dopiero — strojenie instru­
mentów. Uwertura zacznie się na jesieni, a no 
niej wreszcie opera —  „Cavalleria galiziana11. 
Jeszcze koły tkwią w płotach wiejskich, jeszcze 
rezerwrow'e zapasy biota miejskiego czekają 
■swojego przeznaczenia. Wszystko to ożywi się 
dopiero złotą jesionią. Jak to będzie ślicznie, 
jak ślicznie! Będzie się lała krew wedle zapo­
wiedzi Stapińskiego. Będą w górę strzelały fon­
tanny błotnistych kalumnij, już nie zapowiedzi, 
ale w myśl milczącego układu.

A  gdzie będzie polska myśl polityczna w no­
wym Sejmie? Kto weźmie odpowiedzialność na 
■się za losy tego nowego Sejmu, za losy kraju 
i narodu naszego w tym Sejmie. Jeżeli tak da­
lej pójdzie, jak teraz idzie, będziemy mieli w 
tym Sejmie następujące stronnictwa: autono- 
rnistów, centrowców, konserwatystów krakow- 
skich, demokratów narodowych polskich i po­
stępowych, radykałów marki Breitcr i Reizcs, 
socyalistów, ludowców Stapińskiego, ludowców 
„Piasta'1, katolieko-ludowych typu Zamorski- 
ks. Paryło. Razem sztuk —  j e d e n a ś c i e .  
Wszystko rozdrażnione, zdenerwowane walką, 
pełne wzajemnego żalu i nienawiści.

Z takiego materyalu ma zbudować się więk­
szość dość zwartą, dość silną i dość rozumną, 
aby stanąć mogła naprzeciw falangi GO posłów 
ruskich, którzy doskonale wiedzą, czego chcą, 
i powiedzieć im —  dotąd, a nie dalej. Z takiego 
materyalu ma być zbudowany fundament pod 
now'e Koło polskie w Wiedniu, któremu każe 
się odzyskiwać utracony wpływ na rząd ccn- 
taralny, zdobywrać dla kraju korzyści...

Zaprawdę, źle się dzieje. A  co gorsza, to to, 
że będzie —  jeszcze gorzej!

0 rekciutrukcye Rady Baronowej.
(Telefonem.)

Lwów, 10 czerwca.
Posiedzenie prezydyów klubów poselskich 

zakończyło się bez powzięcia uchwały. Posta­
nowiono też nie wydawać komunikatu z prze­
biegu posiedzenia.

Na popoludniowcm posiedzeniu oświadczy! 
namiestnik na podstawie porozumienia .się z 
rządem, że o zwołaniu Sejhnu galicyjskiego nie 
ma mowy. Wobec tego żądanie, które miało 
być wyrażone wr rczolucyi w sprawie zwołania

—  To się bardzo dziwię! —  wyrzuciła Ewa, 
nie mogąc utaić niesmaku i oburzenia na ów 
pałac polski, podejmujący pruskich lejtnantów. 
W uniesieniu dodała:

—  Gościnnie przvimuje się tylko przyja­
ciół....

—  Ozy pani przypuszcza, że nie umiałbym 
być jej przyjacielem?

—  Dziękuję.... Niech pan wpierw okaże się 
przyjacielem Polaków.

—  Ależ ja bardzo lubię Polaków! Oczywi­
ście nie rewolucyonistów. Tych trzeba poskro­
mić! Ale zresztą... A  Polki są urocze. Ile gra- 
cyi!... Napatrzeć się nie można.

W  toku tej rozmowy wstąpiła w nią pewność 
siebie i zwykła, zuchwałość podnosiła głowę. A  
że podporucznik podkreślił dusery pod adre­
sem Polek wymownem spojrzeniem, palnęła:

—  To niech pan szuka takich z godności wy­
zutych Polek! Dobrej drogi!... Proszę się od­
czepić!

Wzburzona smagnęła Figę trzciną przez 
kark. Koń zerwał się, skoczył żwawo, ale ofi­
cer ze złowrogim połyskiem źrenic spiął swego 
siwka ostrogami, rzucił się za nią cwałem i po­
chwycił kasztankę za uzdę, przytrzymał na 
miejscu.

—  Jak pan śmie? —  bryznęła Ewa i  obelży­
we siowo zaharczało jej w gardle.

A  on począł z innej beczki.
<— Mam polecenie przywieść panią z powro­

tem do Wrześni i poddać rewizyi jako prawdo-

Sejmu, zostało cofnięte. Rezolucyi nie uchwa­
lono.

Oo isię tyczy sprawy Kola sejmowego posel­
skiego, omawiano najpierw kiwestyę reorga­
nizacji Rady Narodowej. Demokraci i ludow­
cy żądali, aby z Rady Narodowej wjdączono 
wszystkie sprawy wyborcze. W  dyskusyi po­
ruszono cały szereg myśli co do projektów 
zmiany organizacyi i regulaminu Rady Naro­
dowej, Wybrano w końcu komitet, złożony z 
zastępców 6 stronnictw polskich, do którego 
■weszli posłowie: Garapich, Stadnicki, Głąbi li­
ski, German, Kędzior j Konopka. Komitet ten 
ma w przeciągu 8 dni opracować projekt reor­
ganizacji Rady Narodowej.

W dyskusji pewnie stronnictwa żądały na­
tychmiastowego zwołania Koła sejmowego i 
zrekonstruowania Rady Narodowej w pełnym 
składzie, inne sprzeciwiły się temu, a to z tego 
względu, alty Rada Narodowa, obecnie wybra- 
na, nie stała się centralnym komitetem wybor­
czym. Słronnictwra te oświadczjly się w zasa­
dzie za Radą Narodową, ale zaznaczyły zara­
zem, że powinna być wybrana przez Koło sej­
mowe, wyszłe z nowego Sejmu. Ta Rada Naro­
dowa ma być instytucją ogólno-narodową, a 
nie dorywczem ciałem wyborczem.

K r.b n rzc iL a  r. 0 W ło sze ch .r-
( Te l e g r .  , No  w ej  I t e f o r  my11.)

Strajk generalny.
Rzym, 10 czerwca.

Na znak protestu przeciw' zajściom w Anco- 
nie proklamowano strajk generalny w Rzymie, 
Bolonii, Wenecją, Genui, Medyolanie, Turynie 
i i. większych miastach. W  Bolonii rucli tram­
wajowy b j l  wczoraj przed południem utrzy­
many; sklepy b jly  otwarte. W  Genui część ro­
botników portowych nie przyłączyła się do 
strajku. W  Medjrelanie tramwaj kursował przed 
•południem.

Bzym, 10 czerwca.
Strajk generalny trwa dalej. Przeważna 

część sklepów zamknięta. Ruch automobilów 
i prywatnych wozów wstrzymany. 1’olicya wy­
dala zakaz urządzenia zgromadzenia na Piazza 
doi Popolo. Wydział służby kolei miejskiej 
chciał odbj'ć zgromadzenie, gdy jednak de­
monstranci ruszyli ku Piazza del Popolo, zo­
stali przez wojsko i policyę rozproszeni.

Rzym, 10 czerwca.
Ostatnie wiadomości przedpołudniowe dono­

szą, że w kilku dalszych miastach strajk się 
rozpoczął. W  Genui i Turjmie zmuszono kup­
ców do zamknięcia sklepów. W  Bolonii wstrzy­
mano ruch kolei miejskiej.

Rzym, 10 czerwca.
W  miastach, w których proklamowano 

•strajk generalny, dzienniki nie wyszły. W Nea­
polu strajku nie ma; tam dopiero zebrać się 
mają organizaeye, aby zadecydować o strajku.

Demonstracye w Anconie.
Ancona, 10 czerwca.

O zajściach poniedziałkowjrch donoszą w 
dalszym ciągu: Gdy patrol, złożony z IG poli­
cjantów, którzy przybyli z prowlncyi, udawał 
się z dworca do koszar, tłum zaczął rzucać 
kamieniami. Kilku polieyautów zraniono. De­
monstranci zostali następnie wyparci na Piazza 
di Roma. Tam zgromadzenie zostało rozwiąza­
ne. Na Corso Mazzini zrabowano rewolwery' 
i karabiny w tamtejszym składzie rnsznikar- 
skim. Do zrabowania patronów wojsko nie do­
puściło. Pogrzeb trzech ofiar zajść niedziel­
nych odbędzie się we środę. Pogrzeb urządza 
reprezentaeya miasta.

Ancona, 10 czeiwca. 
Niedaleko dworca Fabnano demonstranci 

uszkodzili tor kolejowy, na przestrzeni kilku­

nastu metrów. Wskutek tego pociągi musiały 
być zatrzymane.

Foligno, 10 czerwca.
Pociąg z Aneonj-, który miał tu przybyć 

przed południem, grupy anarchistów wstrzj'- 
maly niedaleko dworca.

Ekscesy demonstrantów.
Turyn, 10 czerwca.

Tłum splądrowral wozy, wiozące (tytoń. Ko­
nie wyprzężono i papierosy rozebrano. Potem 
wybito okna w pobliskich domach i w kawiar­
ni. Kawalerya rozpruszjla demonstrantów.

Florencya, 10 czerwca.
Po zgromadzeniu, protestują cem przeciw 

zajściom w Anconie, grupa demonstrantów' 
obrzuciła polieyautów kamieniami i cegłami. 
Poiicya dała salwę. Zabity niejaki Pogiolini, 
dwóch demonstrantów rannych Jeden połi- 
cyant ciężno raniony, kilku — lekko. Wojsko 
rozproszyło demonstrantów'.

Wiedeń, 10 czerwca.
Z Rzymu donoszą, że na onegdajszem zgro­

madzeniu Izbj' robotniczej, któro się odbjdu w 
Casa Popolo, przemawiali sami anarchiści, któ­
rzy żądali detronizacyi Króla i orz ;kli, że pań­
stwo i. istniejący stan rzeczj' zostały zniesione. 
Ostatni mowrca zakończjl okrzykiem: Do Kwi- 
iynału! Robotnicy rzucili się do wyjścia i po­
chwyciwszy' za kamienie, zaczęli posuwać się 
ku Kwlrj nalowi. Ulice zostały jednak zamknięte 
przez konnicę. Robotnicj' zaczęli rzucać kamie­
nie pod nogi koni. Komisarz policyi dal 
wówczas znak do ataku, wobec czego konnica 
zaatakowała tłum, oczyszczając ulicę w kilku 
minutach. ,

Policya zamknęła następnie wszystkie uli­
ce, prowadzące do śródmieścia. 30 żołnierzy 
zostało w starciu z robotnikami lenko rannych, 
10 robotników' aresztowano.

Echa zajść w Izbie.
Rzym, 10 czerwca.

W  Izbie deputowanych prezydent ministrów 
omówił zajścia w Anconie i stwierdził, że wy­
buchły one z powodu zarządzeń przeciw ak cji 
antimilitarnej. Rząd wysłał do Ancony gene­
ralnego inspektora, który stwierdził, że kara­
binierzy, na których rzucano kamieniami, z 
własnej inicjatywy dali salwę Za wszelkie za­
rządzenia władz prezydent ministrów obejmuje 
pełną odpowiedzialność. (Oklaski, wrzawra na 
lewicy).

Przemawiało następnie kilku posłów socjra- 
■listyczitycli, radykalnych i republikańskich, 
którzy krytykowali zakaz odbycia zgromadze­
nia w dniu 7 bm.

0
(Telefonem.)

Wiedeń, 10 czerwca.
„N. Fr. Presse11 donosi z .Sofii: Rozbicie ro- 

kow'ań o pożyczkę bułgarską w -Berlinie wy­
wołało tu bardzo przykre wrażenie. Bułgarski 
minister skarbu spełnił wszystkie warunki ban­
ków niemieckich, a mianowicie zgodził się na 
kurs emisyjny 84 do 85 po 5% , dalej na bu- 
dowrę linii kolejowej Haskowo— Filipopol—Por­
te Lagos. Ponadto rząd bułgarski skłonny był 
do oddania, dochodów' z zarządu tytuniowego 
wr kwocie 32 milionów franków jako gwaran­
c ją  nowej pożyczki. Mimo to nie pizyszło do 
porozumienia, gdyż banki niemieckie żądały u- 
twmrzenia monopolu tytuniowego.

We WTzesniu b. r. podjęte będą rokowania 
o pożyczkę bułgarską na nowro, jednak nie w 
Berlinie, ale w'e Francji lub Anglii, co nie pozo­
stanie bez następstw' politycznych. Bulgarj'a 
widzi naocznie, że nie znajdzie w trójprzymie- 
rzu poparcia, jakiego potrzebuje.

podobnego szpiega.... — skłamał z miną władzy, 
zaczem, obniżając ton, ciągnął: Chciałem w' u- 
przejmy sposób nakłonić panią do tego. Ale się 
nie dało; muszę przeto użyć siły....

Gniew zawrzał w niej tak niepoliamowranjr, 
że stłumił przestrach i groźbę. Siniało, wyzy­
wająco spojrzała w źrenice przystojnego pod­
porucznika, którego miała o krok od siebie z 
prawego boku. Odwrócił on konia tak, iż leb 
jego dotykał siodła Ewusi.

Milczenie, naładowane materyałem wybu­
chowym, wisiało między nimi przez chwilę.

—  Od pruskich żołnierzy wszystkiego mo­
żna oczekiwać! Okazało się to dostatecznie w 
Łabiszynie... —  syknęła Ewusia ze ściśnionem 
sercem i, uniesiona rozpaczliwym rozmachem, 
krzyknęła ze Izą kryjącą się w cezach: —  Brata 
zabijaliście mi tam jak zbóje!... Precz! Precz!...

Wyrazem pogardy w twarz smagnięty ofi­
cer zmieszał się, zachłysnął. Nie oczekiwał ni­
czego podobnego. Skurczył się w sobie i, niby 
kopnięty kundel, przybrał słodKawo-przymilną 
minę. Chciał wszystko obrocie w żart, uśmie­
chem dobrotliwym wygładzić burzę.

To się zdarza... w czasie wrojny.
—  W. czasie wojny zdarza się dzikim nor- 

dom, a teraz podczas pokoju, opryszkom... 
Ułan prÓDował uśmiechać się jeszcze

iWypadek... Ubolewania godny wypa­
dek...

Niech pan pinie puści!! —  krzyknęła

dziewczyna, szarpiąc za uzdę, którą oficer trzj'- 
mal tuż pizy pysku Figi.

—  Ja panią uwolnię... Takiej ślicznej dziew- 
czynii krzj'wdy nie uczjmię, ale wpierw...

Zawahał się; pouzcin w głupocie swej wy­
znał żartobliwym tonem:

—  Otóż... Ha, ha, założyłem się z kolegą, 
że dostanę całusa od tej hożej amazonki, która 
pojawiła się przed naszemi oknami tak nie­
spodzianie... Nic, tylko całusa... Na lionor! 
„Auf Ehr1!11 Jednego całuska!...

—  Nie odemnie!!... Źle pan nas zna, Polki, 
panie oficerze!...

—  To w ezmę przemocą!
—  Nie!! —  wyrzuciła blada od fermentują­

cego w niej gniewru, gotowa dać się porąbać, 
bronić. —  Chj'ba pan nie ma honoru!

—  Ależ bagatela... drobnostka! —  śmiał się 
szarmancki donżuan, szczerząc zęby i ude­
rzywszy swegc konia łydką w lewy bok. usi­
łował przysunąć się do niej.

—  Za nic w  świście!!
Odiaza i oburzenie kipiały w szumie zwich­

rzonych myśli i podszepnęły jej, aby wydo­
być z pod stanika sztylet przeciw bezczelne­
mu napastnikowi. Ująwszy trzcinę w lewą dłoń, 
chciała sięgnąć w zanadrze.

Ułan wszakże zrozumiał ten ruch i (natych­
miast, odruchowo wyciągnął rekę, by, przy­
trzymać jej ramię. Przy tern puścił .uzdę i Figa 
poruszyła się pół kroku naprzód.

SK oka mgnieniu dziewczjma pojęła, co się

^ r z e s i l e s k l e  m i m s t e r w a t a e  

w e  F r a n c ^ J -“f
W  ciągu 24 godzin pięciu francuskich mę­

żów stanu odmówiło z różiych przyczyn mi­
s j i  utworzenia gabinetu: Yiviani, Deschanel, 
Deleasse, Dupuy i PejTral, a przesilenie rmni- 
steryalne trwa już od przeszło tygodnia. To 
zaiste jest rekordowe przesilenie wśród wszjrst- 
kicli 53 przesileń , które rzeczpospolita fran 
cusua przeżyła. Obecnie 72 letni Ribot zabiega- 
sumiemiie około utwrorzenia gabinetu, lecz 
wątpliwem jest, ezjr mu się 1o uda. Sytuacya 
prezj-denta PoinearAgo po 17 miesiącach sta­
ła się ogromnie tnidną, tak że dziś już mówią, 
że przesilenie mmisteryalne zmieni się na pre- 
zydyalne. Bierna rezystencja francuskich poli­
tyków wobec 'Pomeare‘go przjlńera ce c ly  spi­
sku, zadzierzgniętego zdaje się, przez umiejętną 
rękę Clemenceau, który sam w ygląda dogodnej 
chwili do sięgnięcia po prezydentur*;. A  tragika 
położenia PoinearAgo jest taką, że kto wie, 
czy nie będzie on musiał, po wyczerpaniu in­
nych kombinacją' gabinetow-yeh, zwrócić się
0 pomoc do tegc samego Clemenceau, którv 
jest jego tywalem, g d jż  tonącj' i brzytwę, się 
chwryta.

Polityka praktyczna wymaga zwykle kom­
promisów', tymczasem dziś we Francyi nastaia 
taka chwila, że sprzeczności w  sprawie trzy­
letniej służby wojskowej zamiast zbliżyć się dc 
siebie, rozbiegły się w dwie przeciwne strony
1 przjlirały nieszczęsny charakter sporu za­
sadniczego, dla którego właściwym terenem 
jest tylko teorjra. Poincare sam przj'czynił -się 
po części do zaognienia togo sporu. Objął rzą­
dy pod liaslem trzjletniej służby wojskownj, a 
że jeszcze jako prezydent ministrów podczas 
swej wuzjlj' w Petersburgu obarczony został 
wskazówką rządu rosyjskiego, aby koniecznie 
ten postulat wojskoww przcparl, radDj' on te­
raz, gdy w lecie wybiera się do Petersburga 
z ponowną wizytą, już jako prezydent, przy­
wieźć tam, jako gościniec, zapewnienie, że 
•trzyletnia służba wojskowa utwierdzona jest 
przeciw' wszelkim atakom. Wbrew zwyczajom 
polityczitym kierowników' państwa, niedawno 
znowu zaangażował się Poincare osobiście za 
tym samjm postulatem, wygłosiwszy w czasie 
swrej podróży po Francyi dwie mowy, owiane 
duchem szowinistycznjm. Opinia publiczna 
we Francji zżjuna się dziś wobec tak na­
trętnego narzucania jej djntatow . z Rosyi 
wychodzących a mihry nietaktu dopełniła bj't- 
ność ambasadora petersburskiego, PaleologuUa 
w Patyżu, któiy przj'jeeliał, a-bę nrzj'gotownć 
podróż Poincarć^o do Rosyi. Przyjechał i na­
robi! zamieszania, zagroził Yiyianiemu, że on, 
Paleologue, poda się do djmńsji, jeżeli trzech-- 
lecie wojskown nie będzie uchwalone. Jak z 
depesz już wiadomo, usiłowano przez zaprze­
czenia, sprostowania i zastrzeżenia, osłabić 
złe wrażenie tej natarczj'wości ambasadora, ale 
zrobiła ona już 'swoje: misj’a Yiyianiego rozbi­
ła się.

Clemenceau wprawdzie drwiąco nazywa w 
swoim dzienniku spór o trzechlecie błahym, 
gdjrż cnodzi tu nawet nie o trzy lata, lecz o 32 
miesiące, a zwolennicj' służby dwuletniej na 
razie zadowalają się 30 miesiącami. Faktycznie 
jednak wykonanie ustawy o trzechleciu wy­
tworzyło już wśród ludności francuskiej fer­
ment niezadowolenia. Yćprawdzie rząd na razie 
poprzestał na powołaniu dwóch roczników' na 
raz. Ale w okolicach, uprawiających wino- 
grad, powstało w sKutek braku sił do pracy, 
przesilenie gospodarcze, a objawi się ono jesz­
cze silniej, gdjr młodzi ludzie za 18 miesięcj' 
ukończywszy dwa lata służbj', nie wrócą, juk 
dawniej. —  Zarazem zbliża się koniecz­
ność sfinansowania nowej ustawy. Francuski 
budżet wykazuje deficyt 700 milionów, a w 
projekcie jest pożyczka półtora miliardowo.

stało, i zuchwałość zatrzepotała w niej radoś­
nie. Z rycerskim zapałem rąbnęła trzciną przez 
warz oficera z całej siły i z jakimś pj-szujnn 
okrzj'kiem, b rz m ią c y m  jakby bachijskie: evoe!

Okrzyk i zapał dziewczyny tchnęły w ko­
nia iskrę ognia. Klacz skoezjda jakbj' z pę- 
tów i, smagnięta trzciną, popędziła cwołem pod 
topolami. Dziewczyna; przjrezajona nieco w sio-< 
dło, zanurzjla ręsę w tłumok.

Siwek ułański sadził za nią ogniście, rwał 
piach kopjlami, niemal kładł się brzuchem na 
ziemi. Snadź oficer uważał za punkt honoru, 
aby ją dogonić, gdj'ż, stojąc w strzemionach 
bódł konia ostrogami do krwi.

Istotnie zbliżał się do uciekającej. Już 
dzieliło go od niej tylko kilka skoków', gdy 
■ujrzał rozgorzałą twarz Łwmsi i —  lufę pisto­
letu.

Nie padł strzał, lecz lufa ku niemu zwró­
cona groziła. A  on nie miał nic prócz szabh 
przy boku. Z pręgą czerwoną na czole i twa­
rzy wił się w sobie, szamotał spoliczkow any, 
•lecz broń trzjrmała go od dziewczyny w pew­
nej odległości, która powiększała się szynko 
coraz więcej i więcej.

—  Donnerwretter!.. —  zaklął oficer, zawra­
cając konia do .Wrześni —  Rjreerska krew...

(C. d. n.)

N r 220. Araków, Środa j 0. Czerwca 1914. 1 Rok X X X I I I .
P r e r - u m e r a t ę  p i » n y j  m  u j  ą :

x a m ś e js co w ą «  Administracja „Nowej Reformj“ 1 wszjstkie orzędj pocztowe; m ie js c o *  
w ą :  Administracja „Nowej Reformj". — GtOwna trafika w Rjnim. — Agencje J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, oi. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników M. Hupczjca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w a  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) orzjjmnia: \Ye L w o w ie  Bi era 
dzienników: A. Buohstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w iu  A. Amsier. — W. T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnjcb numerów), L Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachfolger, 
Haase-isteir & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazjlei 
i Wrocławia). — R. Mosso (także w Berlinie, Hamburga, Monachiom : Norjmberdze). — 
3 .  Scnaiek (Wollzeile). — W  P a ry ż u  Socićtś JIntnelle de Poblicitć A. Loret t e  directenr,

61 Rne Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przjjmuje Administracja „Nowej Reformy“ za opłaty od miejsca 
wierszf drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 n ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrknlarze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 9. kor. od 100 egz. 

dl?, zamiejscowych, a 1 kor. od 1O0 egz. dla miejscowych prenumeratorów.W T D  S A N IE  F O & i l  N N B
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To wszystko, w połączeniu jeszcze z zachwia­
niem się kursu walorów francuskich, pokazuje 
narodowi francuskiemu „ad oculos“ , jakich 
ofiar wymaga po nim sojusz rosyjski. A  ponie­
waż ludność francuska nie wzrasta, coraz 
trudniej więc będzie dla niej wystawić armię 
dostateczną do utrzymania w szachu Niemiec, 
chy baby, w konsekwencyi zasady zwiększania 
liczby lat w przyszłości wprowadzono we 
Francyi służbę cztero i pięcioletnią. Chcąc 
teay rywalizować z Niemcami, musi Francya 
zmienić nie liczbę wojska, lecz metodę wy­
kształcenia wojskowego, mianowicie przejść z 
sy stemu stałej organizacyi do systemu ela­
styczniejszego, bardziej zbliżonego do milicyi, 
dbać o rychle wyszkolenie wojskowe młodzie­
ży i w szerszej mierze korzystać z rezerw.

Otóż Viviani, który uchodzi za ,.wolnego so­
cjalistę", próbował oprzeć swoją misyę utwo­
rzenia gabinetu na pojednawczej formułce, któ- 
raby zadowoliła obie strony, walczące o zasa­
dę systemu wojskowego, a wiec generalissimu­
sa Joffrego z jednej, a bloku zjednoczonych 
socyallstów z drugiej strony, bez czego nie 
mcze być mowy o przeprowadzeniu koniecz­
nych refonn finansowych. Rząd miał oświad­
czyć, że zamierza wnieść przedłożenia w spra­
wie lepszego wyzyskania rezerw i wyszkolenia 
młodzieży, a jeżeli doświadczenie wykaże, że 
te środki są skuteczne, rząd zastanowi się nad 
zniżeniem czasu służby wojskowej, —  jeżeli 
położenie zagraniczne na to pozwoli. O ten o- 
statni warunek rozbiło się w ostatniej chwili 
wszystko. Upatrzen przez Vivaniego na mini­
strów radykalni socyaliści, Godart i Tonson, 
zakwestyonowali szczerość przyszłego rządu, 
gdyż warunek przezeń postawiony, zmierzał 
ich zdaniem, tylko do odroczenia ostatecznego 
rozstrzygnięcia sprawy, i w rzeczywistości 
znaczy tyle co: trzyletnia służba wojskowa
musi być ustalona, jeżeli polityka Francyi o- 
pierać się ma nadal na sojuszu z F.osyą. Da­
remnie wskazywał Viviani i jego przyjaciele 
na to, jak niebezpiecznem byłoby wzbudzać 
w koszarach choćby tylko nadzieję, że dwule­
tnia służba mogłaby być przywrócona, wska- 
zy wali też po cichu na różne komplikacye po­
lityczne, któremi z pewnością groził w Pary­
żu Izwolski, np. możliwość ponownego zbliże­
nia się Rosyi do Niemiec. Po bezskutecznych 
rokowaniach, Viviani wyszedł z sali i rozdraż­
nionym głosem oświadczył dziennikarzom, że 
składa swują misyę napowTÓt w ręce prezy­
denta.

Zarówno Clemenceau, który jest zwolenni­
kiem trzechlecia, jak Jaures, który jest prze­
ciw niemu, domagają się od rządu szczerego 
postawienia sprawy. Pichon w swoim „Petit 
Jourmtl“  ogłosił projekt dość oryginalny. Pro­
ponuje on, żeby kwestyę gabinetu zawiesić na 
24 godzin i odbyć w Izbie rodzaj niemego po­
siedzenia, na któremby prezydent Deschanel 
zarządził imienne głosowanie nad edynem 
pytaniem: czy pan jesteś za, czy przeciw
zmianie w ustawie o irzechleciu wojskowem? 
Takie glosowanie, jego zdaniem, usunęłoby 
główne trudności w tworzeniu gabinetu.

Ribot zamierza wysunąć na pierwszy plan 
kwestyę pokrycia, ale jest za trzechleciem, 
gdyż był tym, który niegdyś podDisał sojusz 
z Rosyą. Clemenceau jest również stanowczo 
za trzechleciem, ale ma więcej szans porozu­
mienia się z radykałami, gdyż jest zwolenni­
kiem podatku od dochodów. Podobno Ribot 
nie ma wiele ochoty wojować z Izbą, pomimo 
ogromnej powagi, jaką się cieszy, I misyę 
przyjął tylko z szacunku dla Poincarego. Kto 
wie tedy, czy się przecież nie skończy na Cle- 
mencau, który ma tyle lat wieku co Ribot, ale 
jest bardziej od niego wojowniczy.

Wszystkie te trudności dowodzą jednak, że 
ostatnie wybory nie wyjaśniły, jaka jest wła­
ściwa opinia narodu francuskiego w sprawie 
trzechlecia wojskowego. Co prawda, wynik 
ich okazał, że naród nie chce radykalne1 
redukcyi czasu służby, atoli, jak przesilenie 
obecne poucza, naród nie oświadczył się także 
bezwarunkowo za trzechleciem. Sprawa ta sta­
je się właśnie • dla całego narodu problemem 
pierwszorzędnej doniosłości, jakkolwiek na 
zewnątrz potykają się o nią tylko gabinety.

ttystnun eleMsctoicinn.
Z okazyi XI zjazdu Związku austryackich i wę­

gierskich ełdfetrowDi w Krakowie urządzono w sa­
lach dawnego muzeum przemysłowego przy ko­
ściele 00. Franciszkanów pierwszą w Galicyi wy­
stawę elektrotechniczną Wystawa daje dokładny 
obraz najnowszych wynalazków na polu elektro­
techniki, zwłaszcza w dziale oświetlenia i niezawo­
dnie będzie doskonalą reklamą elektryczności do 
celów przemysłowych, rolnictwa i gospodarstwa 
domowego.

Zaznaczyć trzeba, że przemysł elektrotechnicz­
ny u nas jest, niestety, wyłącznie prawie niemie­
ckim, to też firmy, biorące udział w wystawie, są 
wyłącznie prawie niemieckie. Z firm polskich bie­
rze udział jedynie inżynier Żmigrodzki z Krako­
wa, który wystawił dwa artystyczne, stylowe 
świeczniki elektryczne, odznaczające się pięknem, 
solidnem wykonaniem. Z innych eksponatów tej 
firmy zasłusruje na uwagę ciekawy aparat, miano­
wicie grzebień do włosów, podgrzewany elektrycz­
nością i kilka przyrządów, mających zastosowanie 
w drobnym przemyśle.

Z innych zakładów, biorących udział w wysta­
wie, na osobną wzmiankę zasługuje austr. Gan- 
zowskie Towarzystwo elektryczne z Wiedma. Jest 
to słynna światowa firma, która wystawała liczne 
motory elektryczne o sile 1— 12 k. p., używane w 
drobnym przemyśle, dalej przyrządy do puszcza­
nia w ruch motorów i maszyn elektrycznych, oraz 
transformator, który przetwarza prąd zmienny z 
6.0<K) na 110 wolt. Firma powryższa była pierwszą, 
która prąd zmienny zastosowała w praktyce, bu­
dując pierwsze maszyny dla tego celu. Dzisiaj roz­
ryła na cały świat maszyny o napięciu do 33.000 
wolt. Ma to wielkie znaczenie dla centrali hydro- 
elektrycznycn. Oprócz tego wystawiła doskonałe 
mierniki elektryczne, wynalezione przez inżyrie- 
i ów, zajętych w tej firmie jeszcze w r. 1889 i obe­
cnie ulepszone, w całym świecie dzisiaj używane. 
Fachowcy mierniki te cenią wysoko.

Firma powyższa wystawiła także małą prze­
twornicę, złożoną z motoru dla prądu zmiennego 
i dynamomaszyny, służącą do celów kinematogra­
ficznych.

Austryackie zakłady Siemens-Sehuekertowskie 
przesiały na wystawę interesujące aparaty do go­

towania, żarówki najnowszej konstrukcyi i insta­
lacyjne materyały.

Tow. akcyjne dla dostaw elektrycznych z Wie­
dnia wTystawilo ciekawe pod względem konstrukcyi 
maszyny elektryczne i zegary elektryczne, spoty­
kane najczęściej na naszych kolejach.

A ustr. zakłady Brown Boveri z Wiednia przysła­
ły na wystawę chłodnię, użj^waną dzisiaj w mle­
czarniach, masarniach i t. d. Chłodnia ta produ­
kuje także lód, Aparat powyższy pędzony jest 
motorkiem elektrycznym o sile 2 kp.

Inżynier Władysław M a y e r  z Krakowa wysta­
wi! bardzo interesujący i praktyczny aparat elek­
tryczny własnego pomysłu, służący Jo czyszczenia 
mieszkań z prochu i kurzu.

Tow elektryczne „Isaria" z Wiednia nadesłało 
na wystawę znane liczniki do kontrolowania zu­
żytego prądu elektrycznego, wentylatory i motory.

Firmy Tungsram i Watt z Wiednia zoproduko- 
wały przeróżne żarówki swojego wyrobu, a firma 
Holitscher wystawiła interesujące aparaty o Wyso­
kiem napięciu, oraz aparaty miernicze.

Liga Pomocy Przemysłowej skorzystał? z vy- 
stawy i umieściła na niej znane swoje wyroby ko­
szykarskie, kilimy, oraż urządzenia biurowe. Kra­
kom ska fiima Aksman wystawiła maszynę z popę­
dem elektrycznym do kopiowania oraz rozmaite 
maszyny do pisania.

Wystawa powyższa w kołach fachowych spotka­
ła się z największem uznaniem, jednak i laicy zna­
leźć tam mugą dla siebie wiele rzeczy bardzo cie­
kawych i godnych widzenia. Starsza młodzież 
szkolna, ucząca się f:zyki, powinna tę wystawę 
zwiedzić i zobaczyć najnowsze zdobycze na polu 
oświetlenia elektrycznego.

Organizacya wystawy spoczywała w rękach in­
żynierów miejskiej elektrowni w Krakowie, zwłasz­
cza zasłużyli się około jej urządzenia dyr. St. bie­
liński i inżynier Dubeltowicz .

K R O M IK A .
Kraków, 10 czerwca.

Komitet budowy pomnika Tad. Kościuszki w 
Krakowie zwołany został, jak już donosiliśmy, na 
d z i s i a j ,  godzinę 5 po południu. Zaproszenia 
do członków dotychczasowych i kooptowanych zo­
stały rozesłane.

Zja.zd elektrotechników w Krakowie. Wczoraj 
po południu udali się uczestnicy zjazdu Związku au- 
stryackieb i węgierskich elektrowni do Wieliczki ko­
leją i zwiedzili tamtejsze kopalnie soli. Kopalnie 
były oświetlone.

Dzisiaj przód południem odbędą się w starym 
gmachu muzeum techniczno-przemysłowego przy 
ul. Franciszkańskiej dalsze obrady. Po południu 
część uczestników uda się koleją do Dziedzic dl? 
zwiedzenia rafinery] nafty, druga zaś do Sierszy 
dla zwiedzenia elektrowni okręgowej.

We czwartek nastąpi zakończenie zjazdu.
Na kongres prasy w Kopenhadze wyjechali jako 

delegowrani reprezentanci prasy polskiej dr Aaam 
Doboszyński z Krakowa i redaktor Włodzimierz 
Zawadzki ze Lwowa.

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego w Kra­
kowie. W piątek dnia 12 b. m. o gudz. 514 po poi. 
odbędzie się w auli Lniwersytetu Jagiellońskiego 
odczyt aoc. dr Romana Rybarsidego p. t. „Socyal- 
no-polityczny cel opodatkuwania". Na odczyt ten 
zaprasza zarząd także i te osoby, które nie są człon­
kami Towarzystwa, a interesują się powyższym te­
matem.

Z Tow. strzeleckiego w Krakowie, Na ostatniem 
posiedzeniu Rady zawiadowczej Tow. strzeleckie­
go w Krakowie, uchwalono jednogłośnie następu­
jące zasiłki- dla skautów krakowskich 700 koron, 
drużyn polowych sokolich 200 K, dla „Lutni“ 
100 K.

Dnia 28 b. m. odbędzie się na strzelnicy intro- 
nizacya nowego króla kurkowego przy zwykłej u- 
roczystości.

Odznaki dziennikarskie. Tow. dziennikarzy pol­
skich wprowadziło dla swych członków odznaki po­
mysłu znanego artysty Mękickiego. Na tarczy, o- 
zdobionej dwoma piórami, widnieje napis: „Tow. 
dziennikarzy polskich11, a pod nim tarcza z orłem 
polskim i Pogonią, ozdobioną koroną Jagielloń­
ską. Odznaka, wykonana przez lwowskiego ryto­
wnika, Eugeniusza Ungera, chlubnie świadczy o 
tym pierwszym w kraju zakładzie emaliowania.

Z teatru ludowego. „Synowa ze suteryn“ , sztuka 
w 4 aktach Stefana Turskiego, o której wznowie­
niu donosiliśmy wczoraj, wejdzie na repertuar 
dziś we środę.

Komitet ochronek dla małych dzieci w Krako­
wie w'ydał roczne sprawozdanie. Zadaniem Towa­
rzystwa jest opieka nad onuszczonemi małemi u 
bogiemi dziećmi, które zdane są na łaskę wzglę­
dnie niełaskę zupełnie przypadkowego otoczenia. 
Utrzymuje ono własnym kosztem pięć ochronek w 
Krakowie. Na utrzymanie ich wydało Tow. w 
1913 roku 45.260 K, Podczas gdy dochody wyno­
siły tylko 42.590 Iv. Deficyt zatem wynosi około 
2.600 K.

Jak bardzo potrzebne jest Towarzystwo w kra­
kowskich stosunkach, wykazuje ilość dzieci, u- 
częszczających do tych pięciu ochronek. W in- 
stytucyach tych znalazło schronienie w r. 1913 o- 
gółem 864 dzieci. Gmina m. Krakowa wspiera 
subweneyami każdą ochronkę.

Godne uwagi są poszczególne cyfry sprawozda­
nia ochronek za rok ubiegły. I tak na. żywność 
dla dzieci wydano 9.321 koron, obiadów wydano 
w ciągu roku 101.924; dzieci przebj ły w ochron­
kach dni 103.657; złożyły one w poszczególnych 
ochronkach na żywność 1.111 K.

Zgłoszenia na członków komitetu i datki dla o- 
chronek przyjmuje kasyer komitetu, p. Jerzy Kra- 
skowski w biurze Arcybractwa miłosierdzia przy 
ul. Siennej i. 5.

II wycieczkę do Ojcowa urządza oddział sporto­
wy centralnego Związku handlowców i urzędni­
ków prywatnych w niedzielę arna 14 b. m. Chcą­
cy brać udział w tej wycieczce, winni się zgłosić 
do czwartku 11 b. ni. w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul. Sebaetyana 16 (oiicyny) codziennie mię­
dzy godz. 3-̂ 9 i ^ 1 0  wieczorem.

Z sali sądowej. Dunieśliśmy wczoraj o rozpra­
wie, jaka się odbyła przed tutejszym trybunałem 
przysięgłych przeciw byłemu listonoszowi, Micha­
łowi Różańskiemu, oskarżonemu o nadużycie wła­
dzy urzędowej. Obwiniony zabrał z lokalu urzę­
du pocztowego paczkę, zawierającą 8 listów pole­
conych, otwarł koperty i zabrał czek z listu do 
firmy Bahlsen w Krakowie na kwotę 1.001 K., na­
desłany przez sosnowieką filię warszawskiego ban­
ku handlowego. Czek ten usiłował oskarżony 
zeskontować za pośrednictwem swojego znajome­
go, niejakiego Siekańskiego. Sprawa wy kry la się 
jednak i Różańskiego aresztowano. W resume za­

znaczył przewodniczzący, radca Obtułowicz, że we­
dle wyjaśnień dyrekcyi pocztowej kradzież listów 
była możliwą, gdyż materyał, jaki poczta musi za­
łatwiać, jest ogromny, siły nieodpowiednie, a kon­
trola jest bardzo trudną. Przysięgli 6 głosami od­
powiedzieli twierdząco na pytanie co do winy o- 
skarżonego, 6 przecząco. Wobec tego zapadł wy­
rok uwalniaj,'!ey. Oskarżał prokurator dr Lang, 
bronił obrońca Fł. Popiel.

Morderstwo dziecka. Donieśliśmy juz wczoraj
0 ohydnem morderstwie, popełnionem na 4-letniem 
dziecku. Sensacyjna ta sprawa przedstawia się w 
obecnym stanie śledztwa następująco:

Niejaki Franciszek Matusik, robotnik w dysty- 
larni wódek Urbana w Krakowie w nieślubnym 
związku z niejaką Magdaleną Pilchówną z Prokop- 
ca pod Bochnią stał się przed 4 laty ojcem dzie­
cka. Dziecko to wychowywało się na wsi, w Pro- 
kopcu u matki. Dla ojca jednak stało się uciążli- 
wem łożyć na jego utrzymanie, zwłaszcza, że prze­
grał niedawno proces z matką tego dziecka w trze­
ciej instancyi i skazany został na płacenie miesię­
cznie po 12 kor, na wychowanie dziewczynki. Ma­
tusik postanowił w końcu pozbyć się dziecka 
choćby nawet drogą zbrodni. „Dobrej rady*' w tym 
względzie udzielił mu jego sąsiad z Prokopca i 
kolega w dystyla-mi, Władysław Więcław, i razem 
postanowili plan wy konać. W tym celu poznali 
się obaj z niejakim Józefem Szotem, 22-letnim la­
borantem w jednej z tutejszych aptek i od niego 
dostali trzy pastylki sublimatu, skradzione w ap­
tece. Więcław i Matusik ustawicznie nalegali na 
Szota, aby im dostarczył trucizny i to nawet ta­
kiej, która „samą wonią11 zabija człowieka.

Więcław wyjechał do Prokopca dnia 3 maja i 
bawił tam przez tydzień. Dnia 10 maja wrócił do 
Krakowa i w tym samym dniu otrzymał Matusik 
od Szota truciznę. W Krakowie bawili obaj do 
22 maja. W tyn: dniu obaj udali się do Prokop­
ca. Gdy szli przez błonia, które sąsiadują z do­
mem Więcławów i Matusików, zobaczyli małą Pil- 
chównę, pasącą krowę. Jeden z nich zbliżył się do 
dziecka i podał mu pastylkę trucizny, mówiąc, że 
to cukierek. Dziewczynka wijąc się w bólach, w 
pół godziny umarła po spożyciu

Żandarmerya bocheńska rozpoczęła śledztwo, nie 
znalazła jednak komtreuiycb dowodów w.ny Wię­
cława i Matusika, mimo to jednak aresztowała obu 
jako podejrzanych o tę zbrodnię. Przeciw nim 
świadczyło parę osóo ze wsi, którzy z daleka wi­
dzieli, jak Matusik i Więcław dawali coś dziecku.

Sąd krakowski polecił policyi krakovTskiej uzu­
pełnić śledztwo k przeprowadzić rewizyę w mieszka­
niu Matusiaka przy ul. Starowiślnej 1. 2. Śledztwo 
objął koncepista policyi, p. Jała. W mieszkaniu 
Matusika znaleziono próżne blaszane pudełeczko 
podejrzanego pochodzenia i papier o zapachu wa­
nilii. Kufer Matusika zginął z mieszkania, poka­
zało się, że go Matusik schował w tym samym do­
mu na III piętrze. Personal w dystylami p. Ur­
bana zeznał, że obaj aresztowani żyli z nieznanem: 
mu bliżej laborantami aptecznymi. Najczęściej 
przychodził do nich robotnik apteczny, imieniem 
Józef. Śledztwo po kilkodniowych dochodze­
niach wykazało, że był to właśnie Józef Szot, któ­
ry dostarczył trucizny.

Szot z początku wypierał się wszelkiej znajo­
mości z Matusikiem i Więcławem, lecz wzięty w 
krzyżowe pytania, przyznał się do wszystkiego i 
zdemaskował wspólników zbrodni, wyznając, że 
już od dłuższego czasu obaj o truciznę prosili. Szot 
nie chciai z początku trucizny dawać, w końcu je­
dnak uległ namowom i pastylki ukradł.

Star faktyczny zbrodni przedstawia się zatem 
tak, że Matusik za radą Więcława postanowił dzie­
cko zgładzić, a Szot. dostarczył trucizny. Nie jest 
jeszcze ustalonem. kto na wsi podawał dzrncku do 
ust truciznę, Więcław czy Matusik. Szot znaj­
duje się na razie jeszcze pod telegrafem, tamci w 
wiezieniu sądowem w Krakowie

Aresztowanie niebezpiecznego włamywacza. — 
20-letni Feliks Garncarz, obywatel podgórski był 
specyalistą w swoim zawodzie, który polegał na 
tem, iż Garncarz z niesłychaną bezczelnością o- 
kradał przez długi czas mieszkania w Krakowie
1 Podgórzu. Długo mu się udawało takie zarobko­
wanie, lecz nareszcie zajęciu temu postanowiła 
polieya kres położyć. Garnarz nie chcąc być „bez 
pracy“ , ulotnił s,ę z Krakowa i zajechał aż do No­
wego Sącza. Z początau odpoczywał, lecz później 
zaczął i tam swoją „zawodową11 robotę. Niedłu­
go to na szczęście trwało, gdyż podczas jednej 
wyprawy został niespodziewanie przytrzymany.
W Nowym Sączu będzie odpowiadał za sprawki 
popełnione tam, i w Krakowie.

Zamach samobójczy. Epidemia zamachów sa­
mobójczych w Krakowie szerzy się coraz bardziej. 
Wczorajsza kronika notuje nowy przypadek: 38-
letnia Berta Ozerowiczowa, żona cholewkarza, za­
mieszkała przy placu Wolniea, z niewiadomej przy­
czyny chciała pozbawić się życia i w tym cełu za­
dała sobie nożem trzy cięte rany w szyję. Despe- 
ratkę zaopatrzył lekarz pogotowia, poczem odwie­
ziono ją do szpitala.

Z kroniki pogotowia. Wczoraj po południu zgło­
siła się na pogotowie służąca, Anna Jędrzejowska, 
która przy czyszczeniu okien spadła z mieszkania
I piętra w jednym z domów przy ul. Dajwor i po­
raniła 6ię po rękach, nadto doznała silnego krwo­
toku.

Uczeń gimnazyaliiy W. W. upadł wczoraj pod­
czas gry w piłkę nożną tak nieszczęśliwie, że do­
znał złamania lewego obojczyka.

„Sokół" w Podgórzu urządza we czwartek dnia
II b. m. w parku miejskim na Krzemionkach poza 
kościołem festyn sokoli z koncertem muzyki woj­
skowej. Ćwiczenia gimnastyczne druhów, druhiu 
oraz dzieci będą stanowiły główną atrakcyę. Prócz 
tego sprzedaż różnych fantów, koło szczęścia, 
strzelnica, poczta, sprzedaż kwiatów i wiele in­
nych rozmaitości. Bufety we wlasny.il zarządzie, 
ceny nader umiarkowane. Spodziewać się należy, 
że festyn ten ściągnie liczną publiczność i uprzy­
jemni jej pobyt w uroczym ogrodzie.

Z  k r a i u .
Wycieczka uczniów na Śląsk. Jak już nasz ko­

respondent tarnowski był doniósł, w czasie Zielo­
nych Świąt, uczniowie wyższych klas szkoły real­
nej w Tarnowie w liczbie 27 urządzili dalszą wy­
cieczkę na Śląsk pod przewodnictwem prof. W. 
Buzka, M. Goaowskiego i E. Tenczyna. Dzięki zniż­
kom, udzielonym przez kolej państwową, oraz za­
rząd kolei Koszycko-Bogumińskiej, a nadewszyst- 
ko niezmiernie serdecznej i ofiarnej gościnności, ja­
kiej doznali uczestnicy wycieczki od kierownictwa 
Bursy polskiej w Orłowej, cała 5-dniowa wycieczka 
wypadła naaer tanio, gdyż wszelkie koszta na je­
dnego ucznia wynosły około 24 koroni.

Pierwszy dzień wycieczki poświęcono Krakowo­
wi. Uczniowie zwiedzili Muzeum narodowe, Wa­

wel, roDOty około bulwarów nad Wisłą, a wieczór 
przepędzili w teatrze ludowym na sztuce fantasty­
cznej „Panieńskie Skały". Po noclegu w Krakowie, 
w następny dzień wycieczka ruszyła koleją na 
Dziedz.ce do Bielska, skąd już pieszo przez miej­
scowość kąpielową Wisłę (gdzie był órugi nocleg), 
udała się górami Beskidu aż do Jabłonkowa.

Na tem zakończono część turystyczną, a ostatnie 
dwa dni znowu przeznaczono na zwiedzanie róż­
nych fabryk i kopalń śląskich. Pierwszą miejscowo­
ścią był Trzyniec, gdzie są wielkie huty żelazne i 
stalownie, drugą Cieszyn, gdzie zezwolono zwie­
dzić uczniom jednę z największych drukarń w Au- 
stryi, wreszcie szyby i urządzenia kopalni „Betti- 
na“ i „Eleonora" w Dąbrowy, oraz koksownię w 
Łazach koło Orłowej, Wszędzie spotykali się ucz­
niowie z wielką życzliwością i wszędzie oprowa­
dzano i wyjaśniano uczniom bardzo szczegółowo 
wszelkie urządzenia tak, że wiele korzyści z tej 
wycieczki odnieść mogli. Wreszcie koleją z Bogu- 
mina dnia 3 czerwca w nocy wrócili uszestnicy 
do Tarnowa.

Nadmienić należy, że koszta wycieczki pokryli 
uczniowie z własnych funduszów, uskładanych 
przez ubiegły rok szkolny, przyczem kilku najbied­
niejszym udzieliła dyrekeya zakładu, jak zawsze, 
pewnego zasiłku ze skromnego funduszu gier i za­
baw.

Tarnów, 7 czerwca. (Spokój po burzy. — Walne 
zgromadzenie T. S. L. — „Dnie" i festyny.)

Od dwóch lat me mieliśmy takiego posiedzenia 
Rady miejskiej, jak czwartkowe. Radni zebrali się 
w komplecie i przez kilka godzin obradowali po­
ważni", rzeczowo, nad sprawami miejskiemi, nie 
czyniąc ani obstrukcyi, ani opozycyi dla opozycyi. 
Było to bowiem pierwsze posiedzenie nowej Rady 
która zabrała się po ukonstytuowaniu się do pozy­
tywnej pracy; była to zapowiedź porozumienia się 
opozycyi z większością. Rozpoczęli posiedzenie in- 
terpelacyami radcy: Margulies, dr Rappaport i prof. 
Szantroeh. Pierwszy domagał się ogłoszenia urzę­
dowego całego skladjj Rady miejskiej, aby w ten 
sposób magistrat zadecydował w drugiem kole, zy 
p. Kaempfa, czy też p. Leiba, uważa za pierwszego 
zastępcę tego koła, następnie zrezygnował, pp.: 
Szantrocli i Rappoport z udziału w komisyach, do­
magając się odpowiedniego zastępstwa dla opozy­
cyi zarówno w komisyi kontrolującej, jak w budże­
towej. Życzeniu opozycyi stało się zadość i wy­
brano do komisyi kontrolującej z ich rśSbienia pp.: 
Sza.itroclia, Marguliesa i dra Bometa, a do nomi- 
syi budżetowej pp.: Barona, Marguliesa i Szantro- 
cha.

Po tyn. wstępie omówiono wyczerpująco i rze­
czowo i załatwiono w zupełności obszerny, bo 25 
punktów obejmujący porządek dzienny. I tak: wy­
najęto mieszkania w realności funduszu podupa­
dłych mieszczan, przyjęto zamknięcie rachunkowo 
Zakładu zasiawniczego tegoż funduszu i przyznano 
funkeyonaryuszom Zakładu 10 proc. dodatku dro- 
żyźnianego. Z kolei uenwałono zakupić grunty od 
dra Kurkowskiego na rozszerzenie ulicy Chyszow- 
skiej, zwolniono z urzędu kontrolora Kasy miej­
skiej, p Badyiana, przyjęto cały szereg mieszkań­
ców, stosownie do przepisów ustawy, do związku 
gminy, uchwalono budżety funduszu miejscowych 
ubogich na lata 19l2, 1913 i 1914 i udzielono kon- 
ecsyę p. Fleckowi na biuro dla reklamacyj kole­
jowych, a odmówiono rafineryi nafty hr. Skrzyń 
skiego w Libuszy na rozwóz nafty w Leczkow ozach 
po ulicach miasta.

Walne zgromadzenie tutejszego Koła T. S. L. 
odbędzie sie w sali kasynowej we środę, dnia 17 
b. m., a nie, jak pierwotnie podano, dnia 12 b m 

Obecnie rozpoczął się u nas okres festynów i 
„dni" dobroczynnych, a zapoczątkowała go XIV. 
Poiska drużyna strzelecka „dniem kwiatka", urzą­
dzonym 31 b. m. Dochód z tego „dnia" wynosił 
488 koron 54 hal. We środę 10 b. m. odbędzie 
się znowu „dzień kwiatka" na dochód budującej 
się oboeme ochronki żydowskiej im. bł. p. Eliasza 
Goldhammera. W niedzielę 14 b. m. odbędzie się 
w ogrodzie miejskim festyn „Sokoła I“ . Na do­
chód, urządzić się mającej kolonii wakacyjnej dla 
chorych i biednych uczniów seminaryum nauczy­
cielskiego w Tarnowie przygotowuje snecyalny 
komitet festyn w ogrodzie miejskim na dzień 21 
b. m.

Wycieczka włościan, do skomasowanej gminy 
Wyszaiyce. Dzięki staraniom Andrzeja ks. Lubo­
mirskiego, prezesa Rady powiatowej w Łańcucie, 
przyznała c. k. minisleryaina komisya agrarna sub- 
wencyę rządową na pokrycie kosztów urządzenia 
wycieczki do jednej ze skomasowanych gmin w 
kraju, a mianowicie do Wyszatyc, w powiecie prze­
myskim, by dać szerszym warstwom włościańskim 
możność poznania na miejscu korzyści z komasa- 
cyi gruntów.

W dniu 4 czerwca przyjechało osobnym pocią­
giem do Żórawiny 280 włościan z powiatu łańcu­
ckiego i przeworskiego, mianowicie z gmin: Sarzy­
na, Wola Sarczycka, Łukowa, Ruda, Kuryłówka, 
Nowosielce, Pantalowice, Markowa, Chałupki, Ja­
giełło. Oprócz inieyatora księcia Lubomirskiego, 
wzięli udział w wycieczce prezes Rady powiatowej 
przemyskiej Władysław ks. Sapieha, poseł Żarde- 
cki, wicedyrektor biura melioracyjnego Aleksan­
der Wierzbicki, kilku księży i nauczycieli z powia­
tu łańcuckiego i przeworskiego, jakoteż kilku zie­
mian z przemyskiego. Do wycieczki tej przyłączy­
ło się też kilku gospodarzy, wydelegowanych z 
gmin Besko, pow. Sanok i Rudnik, pow. Żydaczów. 
N? dworcu w ŻOrawicy powitał uczestników ,wy­
cieczki imieniem krajowej Komisyi agrarnej sta­
rosta Caspary, a następnie ruszono podwojami do 
Wyszatyc. Na gianicy gminy przywilali wycieczkę 
wystrzałami z możdzieży włościanie miejscowi z 
banderyą przy bramce ustrojonej i podprowadzili 
do wsi, gdzie ich uroczyście przyjął naczelnik gmi­
ny chlebein i solą.

Zebranym gościom wyłożył w krótkości komasa- 
cyę gruntów rolnych starosta Caspary, poczem 
adjunkt agrarny, Adam Szczeplik, wyjaśnił spo­
sób przeprowadzania i rezultaty komasacyi w Wy- 
szatycach, inspektor zaś łąk i pastwisk, Izydor Ku- 
zyk, melioracye pastwiska, przeprowadzoną w tej 
gminie. Następnie onazano skomasowane i używa­
ne już grunta w polu i meliorowane pastwisko 
gminne. Objaśniani i przez miejscowych włościan 
przekonali się uczestnicy wycieczki naocznie o ko­
rzyściach komasacyi i odjechali wieczorem z nra- 
gnieniem gorącem, by i w ich wioskach jak naj­
rychlej przeprowadzono tę reformę gospodarczą.

Seminaryum gospodarcze w Snopkowie pod Lwo­
wem. O zakładzie tym, spełniającym ogromnie do­
niosłe zadanie społeczne, w kraju naszym nie dość 
wiadomo. A zasługuje on na to, aby w jak naj­
szerszych kołach istnienie jego rozgłosić wobec 
wielkiej pożyteczności kursu, , aki się w n.rn od­
bywa. "oest to kurs dwuletni dla kształcenia na­
uczycielek szkół gospodarczych wiejskich i miej­
skich. Rozpoczyna się on 5 września. W zakres

nauk: wchodzą przedmioty teoretyczne, jak: reli* 
gia, historya powszechna, fizyografia Pooski, bo* 
tanika, fizyologia roślin, chemia, bygiena, nauka 
o g’ebi! i melioracjach, warzywnictwo, sądownie* 
two, mleczarstwo, hodowla bydła, pszczelmctwo, 
towaroznawstwo, by tylko najważniejsze wymię* 
nić. W szerokim zakresie odbywają się tam oczy* 
wista ćwiczenia praktyczne w kuchni, pralni, pra* 
snwah.i, w oborze, mleczami, chlewni, pasiece itd.

Od kandydatek na kurs ten wymaga się egza* 
minu dojrzałości, złożonego w seminaryum nauczy* 
cielskiem, matu^ licealnej lub równorzędnego wv« 
kształcenia w zakładach naukowych. Opłata rocz* 
na za naukę, mieszkanie i utrzymanie w interna* 
cie wynosi 5.000 kor.

Zgłoszenia nadsyłać należy do 1 sierpnia do za* 
rządu seminaryum Lwów—Snopków.

Ze świata.
Franciszek Kossuth o sztuce i polityce. W „Pe* 

ster Lloydzie" podaje !eden ze znajomych zmar* 
lego niedawno Francuzka Kossuth? różne wspo* 
mnienia o nim, chwaląc szczególnie jego obszerno 
wykształcenie i umiejętność konwersacyi, a w koń­
cu Dodaje jego list, pisany w grudniu i 1913. List 
ten jest bardzo charakterystycznym dokumentem, 
bije z niego rozgoryczenie i rozczarowanie z po­
wodu zmarnowania życia na działalność, niezgo* 
dną z najgłebszemi upodobaniami Kossutha. Pi­
sze on:

„Pięćdziesiąt lat życia oddawałem się z zami­
łowaniem nauce i sztukom. Z nauk uprawiałem 
nauki pozytywne, ze sztuk malarstwo, rzeźbiar­
stwo, muzykę i poezyę, W ostatnich 23 latach mu­
siałem się poświęcić życiu publicznemu. Stworzy­
łem wielkie, stronnictwo i zostałem jego wodzem, 
musiałem wziąć także na swe barki odpowiedzial­
ność za rządy kraju. Dziś tedy mam dość wszech­
stronnego doświadczenia, żeby wydać sąd o tem, 
które z ludzkich zajęć daje sumiennemu człowie­
kowi większe zadowolenie, nauka i sztuka, czy 
polityka.

„Twierdzę, że nauka i sztuka, i z tego mój przy­
jacielu zdam ci rachunek Nauka i sztuka wy­
wdzięczają się temu, kio je uprawia, z miłością. 
Co prawda, byli ludzie, jak Kepler, których za­
sługi w nauce są nieśmiertelne, a którzy przecież 
umarli z giodu. Ale takie przykłady są rzadkie. 
Natomiast polityka jest zajęciem niewdzięeznem. 
Spada się z wyżyn często nie przez własną winę, 
lecz z winy drugich. Od Kapitolu jest tylno kilka 
kroków do skały Tarpejskiej. Często wielkie suk­
cesy, już osiągnięte, bywają zmarnowane nieświa­
domie przez miernoty. Są wprawdzie i w polityce 
szczyty, otaczane miłością ludzką, ale takich było 
w dziewiętnastem stuleciu tylko trzy: mój ojciec, 
Ludwik Kossutn, którego sławę głosi przeszło 70 
jego posągow, potem Bismarck i Garibaldi, którzy 
również w bronzie i marmurze ożyli. Ale do więk­
szości tych, którzy się zajmowali polityką, choć­
by nawet z poświęceniem i zrozumieniem, można 
zastosować wiersz Horacego: „Omne capax movet 
urna nomen" (ich wszystkich imiona zmieściła ob­
szerna urna).

„To jest filozofia tego, który w czasie swego 
długiego życi? na wszystkich polach trzymał wy­
soko sztandar obowiązku".

Z ..aendarza. We środę dnia 10 czerwou: Małgorzaty 
kr. i Maksyma b.

Wschód 8-ońca dnia 10 czerwca o godzinie 8 mm 34 ; 
zachód o godz 7 m. 45; dłngosć dnia godzin 16 m. 11,

, Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.
We środę: „Polska krew", operetaa w 3 aktach O, 

Nedbala.
We czwartek: „Madame Buterfiy", opera w 3 ak­

tach Pucciniego.
W piątek: „Zuzia" operetka w 3 aktach RenyPego.

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 
We środę: „Synowa ze suteryr 1 (wznowienie).

Kronik? Iwtęka.
Wycieczka do Ameryki Prezes Rady Narodo 

wej, Tadeusz Cieński, i jej sekretarz, dr St. Węc- 
kowski, mają wyjechać do Ameryki na zjazd tam­
tejszej Rady Narodowej, który odbędzie się 7 i 8 
lipca. Wyjazd ich zależny jest od układu stosun­
ków politycznych w kraju.

Fizyczne wychowanie młodzieży. Ze Lwowa te­
lefonują: Na zaproszenie marszałka N ie  z a b i ­
t o  w s k i e g o  odbyła się w sali Umi lubelskiej w 
gmachu sejmowym konfereneya delegatów stowa­
rzyszeń, zajmujących się fizycznem wychowaniem 
młodzieży, celem utworzenia związku tych stowa­
rzyszeń. Obrady zagaił marszałek Niezabitowski 
i prosił o wybór subkomitetu, któryby przygoto­
wał odpowiednie projekty. Wobec jednomyślnej 
opinii całego szeregu delegatów, że możliwcm bę­
dzie utworzenie takiego związku wtedy, gdy bę­
dzie znany statut, marszałek wezwał inieyatora 
związku, p. Mniszka, aby przedstawił odpowiedni 
statut, poczem ankietę odroczył.

Odznaczenie eolskiego uczonego za granicą. Pi 
sina lwowskie donoszą: Dr Adolf Berger, który
przed kilku laty na uniwersytecie lwowskim uzy­
skał sub auspiciis imperatoris stopień doktora praw. 
otrzymał docenturę prawa rzymskiego na uniwer­
sytecie rzymskim. Młody uczony zawdzięcza nie­
zwykłe to odznaczenie pokaźnej liczbie prac z dzie­
dziny prawa rzymskiego i papirologi1 greckiej, któ 
re w ostatnich iatacli ogłosił, a któro — jak świad 
czy długi szereg reccnzyj, umieszczonych o jegi 
pracach w czasopismach fachowych zagranicznych 
niemieckich, francuskich i włoskich — spotkały się 
z nader przychylną oceną. Nauue polskiej, repre 
zentowanej na uniwersytetach zagranicznych tyl 
ko przez nieliczną garstkę uczonych, przynosi nie­
wątpliwie chlubę zaszczytne odznaczenie polskiegc 
romanisty. Dr Berger jest z urodzenia Lwowia­
ninem.

Repertuar teatru lwowskiego.
'Mo środę: „Pan Geldnab“ i „Grabę ryby" (wystęj 

Mii„:zjsława Frenkla).
We czwartek: „Porwanie Sabuiek" (wznowienie).
W piątek: „Zemsta" (ostatni gościnny występ Mieczy 

sława Frenkla).
W sobotę: „Wycieczka do raja" (nowość).

Dział akonomicziny-
* Wystawa motorów. Instytut technologiczny 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej urządza 
w czasie od 15 czerwca do końca lipca b. r. wy­
stawę motorów, stosowany cli w przedsiębiorstwach 
rękodzielniczych. Motory o sile 1 3° ® wszy­
stkich systemów i na każdy ponęd .gaz, elektrycz­
ność, benzynę, benzol, ropę. n,* tę i t. p.) będą dj- 
nionst.rowane w ruchu. Wystawa obejmie ponad­
to produkty, służące do popędu motorów, oraz ar­
tykuły dodatkowe „ak smary, rzemienie, połączę*

T U T K I  U O  F A F I E B O S C W
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nia pasowe I t. p. Z wystawą połączony bidzie 
kurt obsługi motorów, a wieczorami będą się od­
bywały wykłaay dla szerszych sfer o technice mo­
torów.

* Dyrekiya Krajowej SzKoły Kupieckiej w Prze­
myślu ogłasza, że wpisy do dwakiasowoj Szkoły 
kupieckiej odbędą się dnia 1, 2 i 3 lipca, oraz 31 
sierpnia i 1 września b. r., a na jednoroczny kurs 
handlowy Żeński dniu 31 sierpnia i 1 wrześni- 
Warunki przyjęcia do Szkoły ćwnklasowej: do kla­
sy przygotowawczej: ukończenie 13 la* życia i co 
najmniej IV klasy szkoły Indowej, oraz złożenie 
egzaminu wstępnego z języLa poisuiego ł rachun- 
ko w; do klasy I: ukończenie 14 lat życia i 111 kla­
sy szkoły średniej lnb wydziałowej, względnie zło­
żenie egzaminu wstępnego z materyałn klasy przy' 
gotowawczej. Warunkiem przyjęcia na kurs han­
dlowy żeński jest ukończenie 14 lat życia i III 
klasy wydziałowej, licealnej luD średniej, względnie 
złożenie egzaminu wstępnego z ssakre*u nauk udzie­
lanych w 3-kiasowej szkole wydziałowej. Szkoła ku­
piecka ma na celu przy go to w arie młodzieży do za 
wodu handlowego 1 danie jej całokształtu wiado 
mości handlowych. Absolwenci dwuklasowej Szkoły 
kupieckiej mogą być pociągnięci tylko do dwulb- 
tniej czynnej służby wojskowej, a sw.adectwo odej­
ścia z tej Szkoły zastępuje przy uzysKaniu dowodu 
uzdolnienia trzyletni czas nanki w przemyśle han­
dlowym.

Wiedeń, 9 czerwca. Przy zamknięcia dzisieiszej giełdy 
m>południowej notowano: A kcje . Austryackiego Zakładu 
kredytowego 602-— , węgierskiego Zakładu kredytowego 
778-60. Aiiglobanko 328-—, Unionbanku 572-Ł5. Linder- 
banku i83'50, Bankyereinu 505-—, Bodencredit I l 4t5-—, 
Galicyjsk. Banka hipotecznego 334-—, Aftcyo pras' ;ego 
Banku kredyt. 646-—, Kolei państwowych *085*26, kolei 
południowej 88-50, kolei pSłnocm 49-40, kolei czer- 
niowieckiej —*—, Alpiny 777-75, Kima Muranyi 609-— , 
Praskiego Tow. żelaznego 24-61, Faoryki Droni 873-— , 
A kcje tureebie tyt. 422-50, Gal. Karp. J’ow. naft. 926'— , 
Obi. węg. indemniz. —•—, Renta maj o w 31-20, Austr. 
renta koron. 81-60, Węgier, renta koron. 79‘95, 56-letnie 
Listy Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 81-30, 4%  
Listy Banku hipotecznego 82"50, Listy i istawne —*—. 
& W a  Listy Baaku hipotecznego 89-50, 5°,a Listy B<nkp
h i t  , 4°/n Listy Banku :raj. e4-60, 4V2%  hsiy
Banku kraj. 90-—, 4%  Ga, Obi. propin 98-20, proc. 
Gau pc i kra1, z r. 1898 82-05, ź°/0 pożyczka m. Lwowa 
79-75, 4%  pożyci kj, m. Krakowa 80'o0, Losy tureoiue 
2i4'75, Marki 117-85, RuDle 25z-—, Rcjyjske pożyczka 
—•—, Skoda 716-76, Powoź. B. aepoz.

Usposobienie:
Berlin, 9 czerwca. — (Zamknięcie giełdy). Nowy- Jork 

119-—, Warszawa krótkk —*—, Wiedeń Krótkie 84*75, 
Anstryackie noty 84-90, Rosyjskie noty 214 05, Amery­
kańskie noty 418-25, 8-pro. pruskie konsole 77-40. wło- 
akie —*— , 41/? pro. polskie listy zastawne 88-50 Nie­
miecki bank państwowy 138-25, Anstryaokie akcye kre­
dytowe — , Benińskie Towarzystwo handlowe 150-62.
Dihuouio Komandit 187*12 Ausiiyaokit koleje państw, 

150-37, Lombardy 18-75, Kanada Pacifio 198-50, Losy 
tureckie 164-26, Hohenloke 106*— , PhSnii 237*—, Ge1 
ienkirchner 183-50, Hamburg-Ameryka Packeti 127*87, 
Eansa 251*—, Północny Lloyd 111*— .

Wiedeń, d czerwca. Cukier 00.00—00; 00.00—00.00. 
Fpirytn: i nafta niecmieuione.

Paryż, 9 czerwca. Renta 3 prc. 36-46, Mąka 86*—.
Berlin, 9 czerwce. Austryaukie banknoty 84-90, Spirytus

Frankfurt, 9 czerwca Austr. ked. 190*75, Koleje państwo­
we 150-40, Disconto 187-25, Laura —*— . Usposobienie: 
silne

Wiedeń, fi czerwo. Losy: a) procentów." Anst Zakł. 
kredyt, obi. pro, z r. 1880 3-prc. 281-50, Ansir. Zakłeau 
kredyt, z obli pro. z r. 1889 3-pro. 238-90, Ce,gul. Du­
naju z 1870 r. 100 ołr. 6-pro. 269-—, Węg. Banku hip. 
po 100 wr. -*-prc. 225-75, Pożyczko serb. Drem, po 100 fr. 
5-prc. 104*25, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 24-25, Zakł. kred, dla h. i p po 100 złr. 482-—, 
Pożyczka m. Lnb.„ny 20 złr. 57-75, Czerwonego krzyż* 
uustryaok. tow. 100 złr. 6U-— Czerwoneg< krzyża węg. 
T jw  5 złr. 28-76, Looj fund. aroyksięoia Rudolfa 10 
u ..  21<>*— , Tureckie ->blig, prem kolei po 400 tr. 214-26, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. —*— , Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r 469 50.

■udapeszL 9 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica na pa­
ździernik od 13-17 do 13-33; żyto ne październik od 9-67 
do —■-— : owies na październik od 7‘93 do —|— kuku 
rndza n_ lipiec od 7-75 do 8-u3; knksrudza na sierpień 
od n'40 do —*— ; rzepak na sierpień od 15 10 do —*—. 
Oferty mierne. Chęć kupna: rezerw. — Usposobienie: 
silne; pogoda piękna.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków. 9 czerwca.

Płacom za 100 kiiogr.: Pszenica biała (waga gatun­
kowa 77,80, od 18-— ’ o 26-60, żyto krajowe (waga ga­
tunkowa 71/74) od 20-— do 2u-60; żyto węgierskie od 
— •— do — •— ; jęczmień browarny .1  —‘ — do — — ; 
jęczr”  ń na krupy od 16-4U do 17-50; jęczmień na pa­
szę od —■— d o  ; owitB do siewu (z opłatą akcy­
zową) od — •— d o  ; owies na paszę od 17*— do
19-— ; proso od —•— do —*— ; kukurudza od 17-— do 
20*20; talarka od 23'50 do 24-50; groch 29"— do 36'— ; 
fasola od 23-50 do 40-— ; soczewica od 54-— do 60-— ; 
wyka od 20 — do 22-50; siano zwyczajne od 9-z0 de 
10'20; koniczyna pastewna od 9'60 uo 10-80; słoma 
oo 5"60 di 6-— ; rzepak zimowy o d — — do —•— ; kmi­
nek kraj. od 66-— do 70 — ; kminek holenderski od 78"— 
do 80-— ; koniczyna nastonna czerwona od 000 do OOu; 
koniczyna nasienna biała od —•— do —•— ; tymotka 
nasienna — — do — -— ; esparsetta —'— do —*— ; 
ziemniaki o ’  6-80 do 6*40; jaja za kopę od 3-80 do 4-60; 

\  masio za 1 kil gram od si-5u do 2'8u; ser za 1 kilogram 
od 0*60 do 0*70; mleko zbierane za 1 litr — '8 do — '10; 
mleko niezbierane od — -16 do —-20; kapusta za kopę, 
0"— do (r— ,

Moioid Darniowe, uterachle I ortystpe.
sa Dziejów sztuki staro-chrześcijanskie] ks.

dra Tad. K r u s z y ń s k i e g o ,  wydawanych przez 
księgarnię J. Czerneckiego w Wieliczce, opuściły 
prasę zeszyty VII. i VIII., zamykające tom pierw­
szy tego pomnikowego wydawnictwa, które jest 
cennym nabytkiem naszej literatury w zakresie 
Listorji sztuki. Tom pierwszy obejmuje ogółem 
21 kolorowanych i 352 jednobarwnych reproduk- 
cyj dzieł sztuki chrzęści jańskiej, 4C2 stron tekstu 
i 76 stronic objaśnień. Całe dzieło odbite jest na 
kredowym papierze, przez co reprodukeye zy­
skały na wyrazistości. Klisze wykonane zostały 
w zakładach krajowych T. Jabłońskiego w Kra­
kowie i ,,Tęczy“ we Lwowie. Cena zeszytu 3 kor.

— Historyi literatury polskiej Piotra Chmielow­
skiego w nowem wydaniu illustrowanem, uzupeł- 
nionem przez St. Kossowskiego, opuścił prasę ze­
szyt XI. Ozdobne to wydawnictwo zasłużonej fir­
my II. Altenberga, cieszy się- wielką popularno­
ścią.

— Haldane'a Macfalla: Historyi malarstwa, ze­
szyt 66 przynosi dalszy ciąg historyi malarstwa 
francuskiego. Zeszyt zdobią barwne reprodukeye 
obrazów Cazina ‘ Hagar na puszczy), Tuke‘a (Ru­
bin, zluto i malachit), Soroki (Powracający ry­
bacy).

— Nowe książki:
Aleks. K r a u s h a r :  „Stara Warszawa-1. I.

„Warszawa za Stanisław-a Augusta11 (1764— 1795). 
Warszawa. Nakładem księgami Ferd. Hoesicka. 
In quarto. Z 16 illustracyaml.

Eug. S t a r c z e w s k i  „Możnowładztwo pol­
skie na tle dziejów11. 1. „Do końca XVII. w. Na­
kład Gebethnera i Wolffa.

Mary a R o d z i e w i c z ó w n a :  „Czarny chleb11. 
Powieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

U c i e c z k a  G i e r o w s k l c k .
Lwów, 10 czerwca'.

Pisma przynoszą następujące dalsze szcze­
góły o ucieczce z wiezienia czerniowieckiego 
braci Gierowskich, oskarżonych o zdradę sta­
nu i propagandę na rzecz Rosyi:

Oskarżeni:: dr Aleksy, koncypient adwoka­
cki i Jerzy, absolwowanj słuchacz filozofii —  
znajdowali się w więzieniu śledczem od gru­
dnia zeszłego roku. Ucieczki dokonali przy po­
mocy dozorcy więziennego a zdaje się także 
i innych ludzi. Przebieg ucieczki był następują­
cy: Gierowscy zamknięci byli w więzieniu śled­
czem w Czerniowcach. Przed kilku dniami do 
ich obrońcy, dra Bocancea, zgłosiła się matka 
aresztowanych, Felicya Gierowska. z prośbą o 
wyrobienie jej u wiceprezydenta sądu dra Ja- 
kuboyici posłuchania; Fencya Gierowska chcia­
ła go prosić o poprawienie wiktu Gierowskim 
na czas ruskich Zielonych Śy  iątek. Na audyen- 
cyę jednaK nie stawiła się. W  niedzielę, y 
pierwszy dzień świąt miano Gierowskich jedne­
go po drugim zawezwać do wiceprezydenta, 
dra Jakubovici. Eskortował .ch Mikołaj Nepit, 
wysłużony feldfebel z obrony krajowej, czter- 
dziestołetni mężczyzna, który służył w Koło- 
myji a dozorcą więziennym byl dopiero od ro­
ku. Zanim Nepit przyprowadził dra Aleksego 
Gierowskiego do wiceprezydenta, udał się do 
portyera Rybczyńskiego, który był na służbie 
w głównej bramie i zaządał od niego kluczów 
do sali posiedzeń sądu przysięgłych; R j bczyń- 
ski klucze mu wręczył. Wówczas Nepit wpro­
wadził Gierowskich jednego po drugim do wi­
ceprezydenta, wyprowadziwszy ich jednak 
wpuścił ich kolejno do sali posiedzeń sądu 
przysięgłych, gdzie już znajdowały się przy 
gotowane dla nich ubrania. Tam dr A. Gierowski 
ogolił się zupeinie, przebrał i przewiązał twarz 
i jedno oko czarną przepaską, podczas gdy Je­
rzy Gierowski Y'dział okulary, używane do ja­
zdy samochodowej i nasunał na oczy czapkę, 
Nepit zaś, jak piszą, miał przebrać się w mun­
dur feldwebla obrony krajowej i oficerską pe­
lerynę; wiadomość ta jest bałamutna, ponieważ 
według innej wersyi Nepit miał opuścić gmach 
sądowy w mundurze więziennego dozorcy. 
Tak przebrani zbiegowie opuścili gmach 
sącloyy i nie zatrzymywani przez nikogo głó­
wną bramą wyszli na ulicę, gdzie wmięszali się 
w tłum przechodniów, kierując się tu teatrowi, 
gdzie miał na nich czekać samochód.

Samochód ten zamówił w niedzielę o trzy na 
jedynastą piętnastoletni porządnie ubrany mło­
dzieniec, który kazał szoferowi zaj< cliać pod 
teatr i czekać tam na trzech panów; dał zada­
tku 20 koron. Wobec tego szofer udał się na 
wskazane miejsce gdzie w krótkim czasie zja­
wił się Nepit z Gierowskimi a wsiadłszy do sa­
mochodu kazał jechać do Czarnawki. Samochód 
ruszył przez ulicę Franciszka, most na Fiucie, 
przez Sadogórę do Czarnawki, gdzie w pobliża 
lasu graniczącego z lasem dobronouekim nie­
daleko granicy Nepit kazał stanąć. Zapłaciwszy 
szoferowi 100 koron, dał mu list, polecając od­
wieźć go do Śnlatjna i wręczyć dr Goidfaibo- 
wil Uczynił to tylko dla zmylenia śladów, po­
nieważ szofer znalazł wprawdzie w Sniatynie 
adwokata dra Goldfarba, ten jednak zaprze­
czył wszelkiej znajomości z osobami opisanemi 
przez szofera.

Tymczasem zbiegowie ruszyli przez las i mi­
nąwszy karczmę Kociubę, w przeciągu niecałej 
godziny dotarli do granicy rosyjskiej w miej- 
scowości Krasnopisocznyj. Tam spostrzegł ich 
żołnierz rosyjski i zaprowadził do posterunku 
w miejscowości Sawa-Kormcznyj, gdzie prze­
słuchiwał ich wachmistrz straży granicznej, 
Trockij. Gierowscy oświadczyli mu, iż uciekli 
z Austryi, jaito oskarżeni c zdradę stanu i pan- 
slawistyczną propagandę; Trockij, niezbyt się 
na tych subtelnościach znając, a widząc zbie­
gów przed sobą, zwrócił się z prośbą o informa- 
cyę do austryackiego posterunku żandarmeryi 
w Sauczynie, pytając żandarma, czy nie wiado­
mo mu co o Gierowskich, na co żandarm od­
powiedział wymijająco, lecz natychmiast o 
swem odkryciu zatelefonował do komendy żan- 
darmeryi. Było to już drugie doniesienie o u- 
cieczce Gierowskich.

Posterunki rosyjskie aresztowały Gierow­
skich. Jest to zwykła formalność wobec ludzi, 
którzy przeszli przez granicę bez paszportów. 
O wydaniu ich jednakże niema mowy, ponie­
waż ani Rosya, ani Anstrya przestępco-’ po­
litycznych nie wydają. Gierowscy nadesłali do 
sądu karnego w Czenuowcach telegram, w 
którym „samtliclien Funktionaren des Gericli- 
tes Ihre besten Grusse entbieten11.

(Telegr. „N. Reformy11.)
Czerniowce, 10 czerwca.

Oneg laj O 9 rano oddano braci Gierowskich 
w ręce brygadyera w Nowosielicy. Ucieczką 
kierował z ” osjjskiej Nowosielicy rosyjski u- 
rzędnik cłowy Monczałowski, były redaktor 
moskalofilskiego pisma we Lwowie^ „Ilałacza- 
nina11, skazany swego czasu na więzienie za 
szpiegostwo.

Czerniowce, 10 czerwca.
O ucieczce Gierowskich opowiadają, że sto­

jący na granicy strażnik graniczny austryacki 
zobaczył koło godz. 1 po południu dwie osoby, 
przechadzające się w towarzystwie austryac­
kiego dozorcy więziennego w mundurze po 
stronie rosyjskiej. Strażnik austryacki kazał 
się natychmiast połączyć telefonicznie z żan- 
darmeryą w Czerniowcach, czekał jednak trzy 
godziny na połączę lic.

W  Czerniowcach aresztowano szereg osób, 
podejrzanych o ułatwienie ucieczki Gierow- 
SKim. Między innymi aresztowrano: matkę 'Je­

rów skich, Felicyę, żonę Aleksieja Gierowskie­
go, wydawmę „Nar. Woli11 Zwikanowicza, zece- 
ra Konstantyna K. i 14-letniego jego syna, do­
zorcę więziennego Kaupę, Rypczyńskiego i 
żonę dozorcy więziennego Nepita.

PetersDurg, 10 czerwca.
Bracia Gierowscy zatrzymani zostali przez 

rosyjską straż graniczną dlatego, poniewraż 
nie mieli paszportów.

Słowianofile petersburscy wdrożyli natych­
miast kroki w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, celem niedopuszczenia do wydania Gó­
rowskich jako przestępców politycznych.

Proces Bispinga.
(Telegr- „N. Reformy11.)

Warszawa, iO czerwca.
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się o godz. 

12 w południe. Najważniejszym jej momentem 
było ogłoszenie wyniku ekspertyzy co do plam, 
znalezionych na kapeluszu Bispinga. Wynik 
tbj ekspertyzy jest dla oskarżonego bardzo nie­
korzystnym, eksperci stwierdzili bowiem, że 
plamy pochodzą od krwi. To oświadczenie wy­
wołało na sali olbrzymie wrażenie.

Oświadczenie Bispinga.
Gdy eksperci umilkli,, B i s p i n g  wstał ze 

swego miejsca i silnym wzburzonym głosem 
wola: Wiedziałem, że tu na tej ławie będę mu­
siał przeżywać ciężkie chwile, ale aby tak 
straszne, tego nigdy nie przypuszczałem. Wiem, 
że to, co mówi oskarżony, nie ma dla sądu 
znaczenia, jednak krewni moi, znajomi i przy­
jaciele, którzy zawsze' znali mię jako człowie­
ka uczciwego, mogą dzisiaj pod wpływem o- 
głoszonych tu oskarżeń mieć jakieś wątpliwo­
ści. Więc na wnarę moją, na, prochy ojca mego 
i mej pierwszej żony, na wszystko święte, co 
mogę mieć na tym świecie, w obliczu tu żony 
mojej, jestem niewinny. Nie popełniłem żadne­
go przestępstwa, które mi tu zarzucają, ani 
zabójstwa, ani fałszerstwa urnksli, ani zamachu 
otrucia. Gdybym pod wpływem chwilowych 
wyjątkowych okoliczności stracił panowanie 
nad sobą i zabił człowieka, wyznałbym wszyst­
ko i znosiłbym swój los z rezygnacyą.

Biesping wypowiadając te słowa był bardzo 
blady i zmieniony na twarzy. Słowa jego wy­
wołały na sali wielkie wrażenie i złagodziły 
nieprzychylne wrażenie ekspertyzy.

Wyniki ekspertyzy kaligraficznej.
Eksperci kaligrafowie ze strony obrony o- 

świadczają następnie, że weksle nie mogą być 
uważane za sfałszowane, gdyż im brak cech, 
stYdjrdzającyeh, że starano się naśladować nor­
malny podpis księcia Byłoby bezsensoYmein 
chcieć podrobić cudze weksle, łatwiej wobec 
tego przypuszczać, że różnica pisma pochodzi 
z powodu złego pióra, złego atramentu i nie­
normalnej pozycyi piszącego. Zresztą' trzeba 
wziąć na uwagę a^tretyzm księcia.

Ekspert- Z a c h a r ó w  twierdzi, ze prawdo- 
noaobnie weksle są autentyczne i że tylko nie­
normalne warunki spowodowały pewną różni­
cę podpisu.

Zeznania adwokata Olszowskiego.
Następnie przesłuchano na wniosek obrony 

doradcę prawnego, zmarłego księcia, adwokata 
O l s z o w s k i e g o .

Chodzi o wyjaśnienie sprzeczności zeznań 
dwóch opiekunów^, egzekutorów testamentu 
księc;a, z których jednym był hr. Pusłowski, 
a drugim Łęcki. VV czasie badania wyjaśnia 
się, że weksle znalezione u Bispinga przedłożył 
prokuratoryi i zakwestyonował ich autentycz­
ność adwokat Olszowski, bez polecenia rady 
familijnej. Dopiero później rada familijna sank- 
cyonowała protokół postępowania Olszowskie­
go.

Gabinet
( T e l e g r  „N.  R e f “ )

Wiedeń, 10 czerwca. 
„W . Ali. Z tg.11 oświadcza w sprawie utworze­

nia gabinetu Ribota, że na czoło powołany zo­
stał 72-letni polityk, który ma wielki autorytet 
w całym kraju tak dla znajomości rzeczy, jak 
i dlatego, że w r. 1892 zawarty został sojusz 
francusko-rosyjski, który on sam podpisał.

Ribot odniósł się d o B o u r g e o i s a  o przy­
jęcie teki spraw zagranicznych, który wyraził 
gotowość jej przyjęcia.

Ribot, weteran partyi radykalnej, uważany 
jest za szczerego zwolennika polityki poko­
jowej.

Nowy gabinet jest ministerstwem trzyletniej 
służby wojskowej. Ribot, Deleassó i Bourgeois 
oświadczyli się stanowczo za utrzymaniem 
trzyletniej służby- wojskowej bez formuł i kom­
promisów. Jestto jednak gabinet, który raczej 
skłania się na prawo.

SkłaJ gabinetu.
Paryż, 10 czerwca. 

(Ag. Havasa). Pibot zawiadomił Poincar^go 
że jego usiłowania o utworzenie gabinetu od­
niosły skutek. Będzie on następujący: 

Prezydyum i sprawiedliwość —  Ribot. 
Sprawy zagraniczne —  Bourgeois.
Sprawy wewnętrzne — Pcytral. •
Wojna — Delcasse.
Marynarka —  Chautemps.
Finanse —  Clementel.
Koleje —  Chautens.
Rolnictwo —  Dariac.
Roboty —  Jan Dupuy.
Handel —  ReviIIe.
Nauka —  Dessoye.
Praca —  Maurordry.

B. G ń B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, hamernie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych, Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Z armii.
Wiedeń Cesarz zamianował feldmarszałka 

porucznika Prane. Georgiego, przydzielonego 
do najwyższego trybunału wmjskowego, tego 
trybunału prezydentem. Piiłkownik-audytor 
Aibin Kosch zamianowany prezydentem sena­
tu na wyższego trybunału obrony krajowej. 
Kierującym prezydentem senatu najw. trybu­
nału obrony krajowej zamianowany geue- 
rał-audytor Franc. Niżałowski. Generalnym 
prokuratorem wojskowym zamianowany gene- 
rał-audytor Michał Kury łowicz.

Budżet.
Wiedeń Prezydent Izby panów ks . Win- 

dmchgraetz rozesłał członkom Izby panów 
budżet z następującym pismem: C. k. minister­
stwo skarbu przesłało do kancelaryi Izby pa­
nów z drukarni państwowej pewną ilość ogzem- 
plarzy budżetu na rok 1915. Chociaż Rada 
państwa, odroczona na podstawie najwyższego 
rozporządzenia z dnia 16 marca r. b., nie zosta­
ła powołana do wznowienia swej działalności, 
mam zaszczyt przesłać jeden egzemplarz bud­
żetu, znanego zresztą z prasy.
Ory ginał węgierskiej sankcyi pragmatycznej.

Budapeszt. „A z  Est11 donosi, że prof. akade­
mii prawniczej w Kecskemecie, Ceekay, odna­
lazł w węgierskim archiwum oryginał uanu- 
"kiyptu węgierskiej sankcyi pragmatycznej.
Swego czasu oryginał ten znikł, tak że istniała 
tylko kopia.

Tajemniczy konfident policyjny.
Praga. „ITager Tagblatt11 donosi, że stara­

niom kilku osób udało się stwierdzić, że konfi­
dent policjTjny, znany jako W i e n e r ,  działał 
od trzech lat w stronnictwie narodowo-socyal- 
nem, a prawdziwm jego nazwisko zaczyna się 
na literę T. Podawał się on za przemysłowca, od ­
bywał częste podróże po Balkanie i rozporzą­
dzał znacznymi środkami pieniężnymi. Gdy 
zdemaskowano Svihę, Wiener znikł bez śladu. 
Podobno otrzymał pieniądze nc podróż do Ame­
ryki.

Przesilenie gabinetowe w Serbii. 
Belgrad. Rokowania młodoradykałow z ko­

roną nie doprowadziły do porozumienia, wo­
bec czego gab.net Pasicza pozostanie prawdo­
podobnie u steru.

Poselstwo niemieckie w Durazzo.
Berlin. Pierwszy sekretarz ambasady nie­

mieckiej w PetersburguI u c i u s zamianowany 
został nadzwyczajnym posłem niemieckim w 
Durazzo.

Odznaczenia- Z Wiednia telefonują: Cesarz na­
dał adwokatowi dr Sobiesławowi Kluckiemu w Cie­
szynie order żelaznej korony 1H kl., a radcy skar­
bowemu, dr Jar. Wolanskiemu w Czerniowcach 
krzyż kawalerski orderu Frań:. Józefa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M ich? ł ont p i isk\

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 

redakcyi.)

P ix a v o r t
do pielęgnowania włosów

uznany jest na podstawie naukowych badań
xa bezsprzecznie najlepszy środek do 
wzmocnienia skóry na gtoirie i pobu­

dzenia poroslu włosów.
(Jena za  f la k o n ,  w y  star-yza ja c y  n a  k i lk a  m ie- 

s ie c y , 2 .5 0  l i .  2897 1 10

Telefoniczne I telegraficzne
M o m o lc i  „ M  Reformy"

z 10 czerwca.
Echa zaj~ć w Krajówkach'. »  

Wiedeń. Poseł M a d e j  uprasza za pośre­
dnictwem „Polu. Nachrichten11 o stwierdzenie, 
że nie uczestniczył w zgromadzeniu w Ujeździe, 
ani on, ani poseł Bosak, gdyż zostali ze zgro­
madzenia usunięci. Poseł Madej wdi ożył do­
chodzenia na własną rękę i oświadcza, że po 
zgromadzeniu, w którem nie brali udziału miesz­
kańcy Ujazdu, tylko zwolennicy Długosza, spro­
wadzeni z całego powiatu, odbyło się przyję­
cie, które trwało od 3 do 9 wieczorem. Zda­
niem posła Madeja należy przyjąć za rzecz pe­
wną że po 6-godzinnej pijatyce przyszło do 
sporu, który zakończył się pobiciem agitato­
rów Długosza.

F o r a d n i l :  b y ę i e a i r z u y .
Zęby pielęgnować należy preparatami yryra- 

bianemi podług przepisu Prof. Dra Cybulskie­
go z marką „TLENOL11 (woda do ust, pasta i 
proszek do zębów).

Włosy myć należy szamponem dezynfekcyj­
nym z przepisu Dra Lustra.

Najlepszym i zupełnie nieszkodliwym jest 
puder z przepisu Dra Lustra. Puaełko 3 K.

Przed zmianami atniosferyeznemi i promie­
niami słońca chroni jedynie puder przeciw o- 
paleniźnie z przepisu Dra Lustra. Pudełko 5 K.

Mydio „BIAŁE LILIE TLEN11 jest ostatnim 
wyrazem doskonałości mydła toaletowego. Za­
stosowane jest do każdej cery, bez różnicy 
wieku, ponieważ me jest przetłuszczone, an: 
alkaliczne. 4725

D r  Ju lfe iL  K r y ”  le w s k i
otworzył kancelaryę adwokacaą w Tarnowie, 

plac Drzewny L. i .  476G

Szczawa

0 L _uznana za 
najlepszą 1 naturalny.

Reprezentacja: Perlberger 1 Schenker, Kra­
ków. Groazka 48. 3131

(Węgry, ten tak błogosławiony i bogaty kraj 
w produKty natury), —  w swoim naturalnymi 
„Hunyady Janos11 gorzkiem źródło, któresro 
s+osowanie wprowadził w świat kupiecki przed 
50 laty Andrzej Sariehner, posiadają skarb 
narodowy, którego sława roznosi się po całym 
świecie. Ażeby tylko jednem z tysiąca świa­
dectw poświadczyć działalność tego źródła wy­
starczy przeczytać sobie uznanie Drofesora fa­
kultetu medycznego w St. Paulo (Brazylia), 
które brzmi dosłownie: „Od roku 1882 bywa 
przezemnie —  dla swych nadzwyczajnych przy­
miotów —  woda gorzka „ H u n y a d y  J a ­
nc  s-1 zastooowywana we wszystkich tych wy- 
padkaoh, gdzie pacyent notrzebuje lżejszego 
środka na przeczyszczenie, a także tam, gdz.e 
kataralny stan narządów trawienia zabrania u- 
życia innego ś^odita leczniczego. Podług in­
nego oświadczenia jest „Hunyady Janos11 je­
dnym z najlepszych środków, służących do le­
czenie cierpitń gastryczno-hepatycznych, a 
nadto jest on łatwym do zniesienia tak u ko­
biet jak i dzieci11. 1315.

LecihiCI! HAFWM
otwieram z dniem 1-go Maja. -  W yjaśnienia i pro­
spekty pocztą i ustnie do 1 maja: Lwów, Asnyka 
6, od 1 maja: Lwów 14. Mazyówka. lub ustnie od 
1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 3— 4 po- 
południu, Lwów, Asnyka 6.

3402 Dr Józef Zakrzewski.

ńi Sr Heienti S z t a E n
specyali6tka chorób dnec.nnych, 
po i owrocie z layramcy, ordynu­

je. jak zwykle, w sezonie letnim od 1 czerwca począwszy, 
W DWORCU GOŚCINNYM.------------------------ 4332 4 15

ZA K Ł A D  W o d o le c z n i c z y
Dra Zygmunta CZGPA

W l a w n r 7n  nA auatr.,
J d W  Ul £ U  otwarty z d,1 czerwca

L u i i s c z o w i c e  (na Morawach).
Dr Xaw. Gc-rsKr

ordynuje przez lato w willi DAGMAR. 
4491.

0  K r u n ć c u D r  l - W t t s o w l c zwm l l i j E l k t o J  . ordynuje od 1F maja
M l

do końca września 3102 3 5

choroby kobiece ( wewnelrzne.
Adwokat

D r  C z e s k s w  N ie ć u s z y ń s & fc
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul. Ro-

manowicza 10. 4600

W a i ę c z ó w R c
Pensyonat bruioel fi. Wnmiczouel

w Krynicy
Elektryczność, wodociągi. Kanalizacya, kuchnia 
znakomita z uwzględnieniem dyety przepisanej. 
Ceny umiarkowane. 3101 7 10

KRYNICA. - Dr fóarya FELAUER
ordynuje, ja k  zwykle, w chorobach kobiecych. 
W I1E» „ p o d  B i a ły m  O r t e m " .  3783 9 18

.Dr Jan Schneider
b 1. Sekundyaryusz szpitala św. Ludwika w 
Krakowie ordynuje od 1. maja 1914 w Grado ’ 
(yia Francesco Giuseppe 6). 3314.

Najznacznieisze kąpiele morskie na austryac- 
kiej Rivierze. Znaczna zawartość soJi , wysoka 
temperatura wody. Wspaniałe drogi brzegiem 
morza i interesujące wycieczki morskie. —  
Prospekty yysyła bezpłatnie Komisya kura­
cyjna Abbazya. 4214.

IWONICZ - - M i
Iii

oi dy nu je w sezonie letnim 
jak zawsze od 25 maja B aZaR . 4185

P e p i  H o l l & n a e r
M a k s  B r a w

zaręczeni.
Stary Sącz Strzyżów.

K u c i!  przfe;iezcks?ycft.
Kraków. 9 czerwca.

uRAND HOTEL: Książę Woroniecki z Warszawy; W i­
ktor Dombrowski z Bukaresztu; S. Horowitz zc Lwowa; 
Eleonora Kaikowska z Berlina; Wacław SadowsKi z Po- 
aola rosyjskiego; Karol Rochel z Wilkowic; Stanisław 
Zimny zr Lwowa; Paweł Wiegier z Berlina; Antoni Mi­
chalski z Warstawy; Szymon bzyłkowski z Kowna; Lmił 
Spitzer z Wiednia.

HOTEL FP\NCUSKI: Teofilowie Szańkowbcy z Wierzbna 
(Królestwo Polskie); Stanisławowie Czarnowscy z Sano­
ka; Henryk Grab.ański i Saianowa (Podole rosyjskie); 
Dyrektor Rudolf Ernst z Wiednia; Dr Kaz:mierz Dłosk. 
z Zakopanego; Kazimierz Chłapowski i  Kopaszewa (W. 
Ks. Poznańskie); Ryszard B.elenoerg z Beri,na; Ksiądz 
Walenty Bogacs ze Zbylitowskiej Góry; Karol Keier z 
Wiednia, Feliks Ujejski i, Denysowa; Dr Erich Bnggert 
z Wiednia, Józef Moser z Berlina.

HOTEL NARODOWY: Lucjanowie Gramowscy z Łucka; 
Wilhelmina Zatorski z Rydłowiec; Jan Kamy Worobek 
z Poznania; julian Lawecki z Sosnowca; Józef Obene- 
der z Tamowa; Michałowstwo Suderowie z Rzeszowa; 
Eduardowie łiarfiakowie ae Suchy; ueopold Laeocki z Sę­
dziszowa. -Sędzia Piotr Nowak z Brzeska; Kamilla So­
śnicka z Warszawy; Leopold RimmerzGoerlitz; Jan Ko­
hler x Wiednia; Anastazy a Smolnicka z Jordanowa.

M m  wmmnnmm K a p it u ł  a k c y jn y  KT 1 0 .0 0 0 ,0 0 0 *—. Udzielanie zaliozek na papiery wartoeoiowe. 
Przymjuje wkładki na książeczki wkład- Wynajmuje cenowki depozytowe w pancernym 
kowe i na rachunek bieząoy. — Kupno skarbcu stalowym Banku. Udziela wszelkioh 

dia Królestwa, Łalicyi i Lodomeryi z Wieikiem Księstwem Ki akowskiem, Filia w Krakowie, i sprzedaż papierów wartościowych i monet, dotyczących infcrm&oyj i wyjaśnień bezpłatnie.
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 ___________ l L
łat 21, poszukuje posady w składiio 
kolonialnym, win lab żelaza, od 1 Iip- 
ea b. r. Zgłoszenia: S. W, 15 post" rest. 
Kobylin, W. Ks. Pozn (Pr, Posen). 

4759 1 3

f t e i j a a f e
4 pokoje, przedpokój, knchnia, ła­
zienka, gaz, ulica Grabowskiego 3,1 
parter, tanio io  wynajęcia o< 1-go 
lipca. 4715

słonecznego pokojn, I p. lub par­
ter, bl5sk» linii tramw,, bez mebli, 
z dobrem utrzymaniem, "rzy star 
szej osobie, od 1 lipca. Zgłoszenia 
pod K. M. i25 poste restante Kraków.

4716 1 2

Urządzę piekarnie<- c  r  c
w domu, położonym przy pla­
cu Wolnica w Krakowie, gdzie 
już przez 40 lat była piekar­
nia. —  Lokal ten składa się 
z ośmiu ubikacyj, może być 
użyty również na inny ce l  
p rzem y słow y . — W danym 
razie przeprowadzę potrzebne 
adaptacye. —  O informacyę 
zgłaszać się: ulica Łobzow­
ska 1. 7. 4764 1 4

Mam do wydzierżawienia
wyszynk piwa, podawania kawy i 
herbaty — Ulica Mikołajska 14, 
Barański. 4719 1 3

K a m ie n ia
w Krakowie — parcela i willa, na 
przedmieścia, pod i ardzo korzy stne- 
n”  warunkami do sprzedania. — 
Zgłoszenia listowne pod Jan Szcz., 
Kraków, ulica Długa 43, III p. (Po­
średnictwo niedopuszczalne!. 4722

4 o ( d y ń i r r
od sierpnie, września lub paździer­
nika eleganckie, frontowe, słone­
czne dwa iub trzy pokoje, nyża, 
łazienka, przedp., kuchnia spiż., 
oświetl, elektryczne, na I piętrze, 
wodociąg, klozet i t. d., oddzielne. 
Ul. Strzelecka 15. 4753 1 3

i i i
konsens hotelowy, restauracyjny 
wyszynk i kawiarniany, od No­
wego roku 1915. — Wiadomość: 
Łobzowska 29, parter. 4755 1 2

P o  w y n a j ę c i a
tanio 2 pokoje, knchnia, przedpo­
kój, nowoczesne, b. ładne, śliczny 
widok na Błonia i Wawel. Lelewe­
la 5, Półwsie. Przystanek tramwaju. 

4768 1 3

P o s M e  sls
zdolnych zastępców n odbiorców 
prywatnych dobrze zaprowadzonych. 
Zgłoszenia we środę w hotelu Mo­
nopol, między 10 a 11 przed po­
łudniem. 4721

Do wynajęcia zaraz
2 pokoje, przedpokój i knchnia, fron­
towe, przy ulicy Podzamcze 1. 24. 

4666 3 3

Mpfurzysty
gimn., uzdolnionego do przygotowa­
nia do egzaminu z kl. VIII. w ter­
minie powakacyjnym potrzebuję za­
raz. Zgłoszeni z podaniem warun­
ków i z odpisem własnego świa 
dectwa pod adresem- Stan. Rodkie- 
wicz. Bukowsko, 4685 3 3

nd 1 lipca ] 914 r. folwark 
B ieździatk a , 14 kim. od Ja­
sła, 510 morgów ornej gleby, 
gorzelnia parowa o 335 lii. 
kontyngentu, mieszkanie ob­
szerne, ogród. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia przyj­
muje Dr Feliks Warchałow- 
ski. adwokat w Jaśle, lub 
właściciel hr. Romer, Bieździe- 
dza, p. Kołaczyce. 4765 l  2

Piwniczn y
z dłuższą praktyką, znajdzie, 
umieszczenie od 1 lipca b. r. 
w hotelu Drezueńskim w Kra­
kowie. 4691 l 2

D c m
nowy, murowany, w Żywcu, 
solidnie zbudowany, obejmu­
jący 3 pokoje, kuchnię, pokój 
na poddaszu, łazienkę, wodo­
ciąg, pralnię, piwnice, 2 we- 
ranuy, drewutnię i ogród —  
z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Nadaje się szczególnie 
dla emerytów. —  Bliższa wia­
domość w handlu Joachima 
Jana Danka w Żywcu.

4757 1 3

Do wynajęcia

ii
Garncarska 19, na pai terze, 
I i II piętrze, składające się 
z 4  p ok o i, przedp., łazienki, 
balkon, logia etc., od 1 lip ca  
i 1 p aźd z iern ik a . 471 *̂ 2 3

Y a S T i l l l s * ,
parte-owa, o pięciu pokojach, z 
mieszknlnemi suterenami, z elektr. 
ośw ^tleniem, komfortem i pięknym 
ogroden na przedmieściu Krako­
wa, w dobrem położeniu, zaraz pod 
przystęptemi warunkami do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. — 
Zgtoszeika pod adresem: L. Moreau, 
Lwów, ul, Badenich 12. 4520 4 1t
zminny mieszkania sprzed£f'e się 
część mebli, atom ręczny do odkuł 
rzai.ia, 2 samowary) waga dziesiętna 
mniejsza, materace, pościel i inne 
drobiazgi Karmelicka 36. Wiado­
mość w Fensyonacie od 11— 12 i 
od 3 - 5 .  4191 4 4

Ol M o m
nrywainie do wyn. pokój na 2 oso­
by i dwa małe, po 5 kor. dziennie 
< 1 osoby, z dobrem utrzymaniem. 
Z. J, poste i jstante I r a n ó w  (od 
15 czerwca Zakopane). 4670  ̂ 2

Iffitz
z egzaminem rząd. z gimna­
styki. poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod „ P r a ­
ca  9S4“  przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy".

3900 11 0

Jednorazowa pro ha irze- 
kona każdej"1 o jakości.

Koniaki Kuracyjne, 
francuskie, 
Gusiryackie,

4353 14 0 wesioiskie
poleca

W l  I M  
KraHóis, tlały KyneK
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

D Y W ł l Y

> E R * f t l E
n a  s p ła t y .

iiZE-STU-GZA
JEDWAB BE

Kropy [H it t ja p o ń ie
P A N A M A

K A P E L U S Z E
HAFTY, SZALE

1 1 !  i S i
Kraków, Rynek 13.
r w r 1 rijrwrgrjMraBB

4359 5 10

W owa kamienica
3-p., w Dz IV, wybudowana soli­
dnie, z nowoczesnym komfortem, z 
powodu stosunków familijnych na 
bardzo dogodnych warunkach tanio 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 
na razie 30 do 40.000 K, reszta 
może pozostać na hipotece na u- 
miarkowany procent. — Zgłoszenia 
listowne pod „Sprzedaż*1 poste rest. 
Kraków, okazHelowi kwitu inser.

4530 3 3

Restauracya
hotelu pod lóżą

do objęcia pod korzysta emi 
warunkami zaraz. 4620 3 3

F l O r t R f l  25
pięć pokoi, przedpokoi i kuchnia, 
nadające się na biuro, dawniej kan- 
celarya adwokacka, na II piętrze 
od front i, od 1 lipca do wynaję­
cia. — Wiadomość u stróża miedzy 
1—2 godz. 4628 3 3

Objaśniające broszury

0  I M i M C ł l
vtakże brzusznych) i gruczo­
łach, wysyła zadarmo sanato- 
ryum Dra Jakiina w Pilźnie 
(Czechy). 1299 15 o

P O T

i odpocenie ciała oraz nieprzy­
jemną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

„ E K S Y K A N S "
Lygleniczny proszek Laborato- 
ryum A. f ló r s k i jg o  w  W ar­

sza w ie .
Główny skład w Drogneryi 
Magistra farm. J. Hanaka i Sp.f 
Kraków, Szewska 5. Cena pu­
dełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

2823 9 10

_ nieuka umiejąca pisać na nw- 
“  szynie, posznknje jakiejkolwiek 
posady lub praktyki u adwokata. 
Zgłoszenia pod M aryi G. przyjmu­
je Administracva „Nowej Reformy".

4571 3 3

G c z n io w le
składający egzamin wstępny do I 
ki. gimn. znajdą umieszczenie i o- 
piekę o matki profesora. Zgło­
szenia pod „Profesor" przyjmuje 
Administracja. „Nowej Reformy". 

4635 3 3

Itilechnik dentystyczny, który 
■* pracuje w technice, jak i ope- 

racyjnj m, poszukuje posady w więk- 
szem mieście (Gal od 1 lipca. Zgło­
szenia pod „Hermes 500 ‘ poste rest. 
Kraków I, za okaz. kwitu inserat.

4689 2 3

pod firmą

uj Krakou/i2 
ulica su/. Jana L. 13,
sprzedaie instrumentu z pier­
wszorzędnych fabryk najta­
niej, z gwarancyą kilkoletnią. 
Wyłączne zastępstwo firmy 2  
Braci Stingl. 252 41 0 £

„

wrino-operator z lwowskim-egza- 
"  minem, poszukuje posady. Zgło­

szenia pod W. B. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 4569 2 2

Gołębia 5.
W YŻSZY  ZAKŁAD W YCflOW AW CZO-HADKOW Y

ooejmnje 4-klasową szkołę Drzygotowawcza,
6-klasrwe liceum z prawami szkół rządowych 

i 8-klasowe zreformov'ane gimnazyum realne z prawami 
szkół rządowych. (W  roku szkolnym 1914/15 od klasy I do IV). 

Przy Zakładzie znajduje się internat dla uczenie.
Zakład przeniesiony zostanie wkrótce do osobnego bu­

dynku z ogrodom. 4581 2 3
Egzamma wstępne przedwakacyjne 12 i 13 czerwca, wy­

jątkowo 26 i 27 czerwca. Powakacyjne 7 1 9 września.
Zapisy 10 lipca i od 20 sierpnia w godzinach od 11 do 12.

MA POBYT LETN I
wysyła książki w skrzyneczkach Wypożyczalnia 
książek A. G u m p l o w i c z a  w  K rak ow ie

4305 3 0

33F  o n & e n s
na pierwszorzędną kawiarnię jest 
każdej chwili do wydzierżawienia. 
Wia lomość w handlu A. Frassa, 
ul. Grodzka 37. 4589 3 3

Ul. ś w .  Anny 4
I p., 8 ubikacyj na mieszkanie Inb 
biura, w całości lub' częściowo, do 
wynajęcia w każdej chwili przed 
1 vm października. — Wiadomość: 
niica Siemiradzkiego 3, parter, od 
godz. 8 —3, 4585 2 3

M aturzysta
doskonały chemik, przyjmie miej­
sce praktykanta w aptece w Kra­
kowie lub na prowincji. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „Nowej 
Reformy" pod Z. 4522 . 4522 3 3

N i e m k a
z dobrego domu, poszukuje miejsca 
do dzieci w domu "bywatelskim na 
wsi, na czas wakacyj, nawet bez 
:/ynagrodzenia. — Zgłoszenia pod 
A. B. 99 poste restante Biała. 

4519 3 3

i  ^zleritiwy folwarku, około 
■w 200—300 mórg., posznknje bli­
sko Kolei i miasta. Zgłoszenia przyj­
muje Administracja „N. Reformy" 
pod K, M. 5. 4681b 2 8

Kupie foitwK
drogą zami iny za kamienicę w Kra­
kowie. Różnicę ceny dopłacę. Jan 
Bar, Kraków, ulica Sobieskiego 19, 
II piętro. 4693

L o k a l
sklepowy od 1 lipca b. r. Inb zaraz 
do wynajęcia. — Wiadomość: mica 
Długa 50. 44o7 4 5

Po wyttafecia
od 1 października, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3, na I piętrze, 
m ieszk a n ie , składające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi­
ku dla służby, gaz i elektry­
ka, z nadzwyczajnym kom­
fortem. 4465 3 3

Juii IIiaoMz
to KrGksioie - - m a i i c e  20

£488 4 0 poleca:

z m 2  !® !e k @  r g ó r k o w e  1 k o r o n a
P raw d ziw y  K rem  o g ó rk o w y  1 k or . 
P ra w d z iw y  P u der o g ó r k o w y  £ k or . 
P ra w d ziw e  M vdlo o g o r k o w e  1 k or .
Cdznaizone srebrnym medalem c. k. Rlinistersfwa handlu.

Do wydelikacenia i uniekszenia twarzy. Znakomite praw­
dziwe, naturalne. — Oprócz sldopów własnych wszędzie 

do nabycia. —  Ż ądae wyraźnie tylko wyrobu

J A K A  I S N A T O W I C Ł A .

$1
poszukuje

Zastępcy
posiadającego stosunki. Wysoka prowizya. 
Odbiorcy już są. Zgłoszenia wraz z referen- 
cyami pod znakiem „P. V. .25’ 2“  przyjmuje 
Rudolf Mosse, Praga, Przykopy 6. 4767

Fabryka Siegel i M W ieaeń, XX 2.
Ostrzega się orzcil n l̂catHónlduem!!!

Najsilniejsza szczawa ziemno-żelazista. 
Wody silnie radioozynne. - - - -
Kąpiele mineralne najobfitsze w kwas węglowy. Kąpiele bo­
rowinowe hydropatyczne, popradowe i słoneczne. Znako­
mita górska stacya klimatyczna. — Mleko, źentyca, —
Stacya kolei, poczta i telegraf w miejscu.
Wyborny skutek leczniczy, w chorobach 
kobiecych i nerwowych i t. p. — A
Prospekty z a d a r m o  — ^  . A l W

;
□  □  —  ■

. w

□
Sezon od 15 iflija 

do końca września. - -
- - Lekarz zakładowy: 

Pr Lndwih Bobosayńskl...............
W I sezonie tańszo mieszkania, w III mieszkania i kąpielo 

o 30yo. Wszystkie wille odnowiono i na nowo umeblowano, za­
prowadzono kanalizację spR wną, wodociągi, ora_ elektr. oświetl. 

• -  uwio nowe restauracya i pensyonat pod nowym zanądem . 
Ceny bardzo niskie. 4301 4 10 Ceny bardzo niskie.

5§ posiada na składzie
I  A U T O  -  T E C H N I C Z N Y  IDO PI H A N D L O W Y

STAFS", Wis ,na 4 .
‘ n ilr lA(r i wzmacIl'î , popędową, oraz oszczędza 60*/# na
, w llu fjg  ; smarach. —  Przybory automobilowe poleca po ce­

nach fabrycznych. —  Kosztoiysy, cenniki i opisy darmo i opłatnie. 4163 7 8

Zakład artystyczno- 
kamioniarskl i budo­

wlany

Józeta Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rna w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincji. Telef, 1359 

2651 102 0

Długoletni buchalter
Gegły w korespondencji niemie­
ckiej, "oszukuje posady Inb zajęcia 
na kilka godzin dziennie. Warunki 
skromne. Zgłoszenia: A. Silberstein, 
Kraków, Grodzka 2. 4572 3 3

Willa w Rabce
tanio i pod dogodnemi warunkami 
płatności do sprzedania. — Zgło­
szeniu: nlica Basztowa 25,'R parter, 
na lewo. 4663 4 5

f^zirrżaw a falwarku, 55 morg. 
® prima gleby, w mieście, gdzie 
jest gimnazyum, seminaryom, szko­
ły wydziałowe, stacya kolei, nieda­
leko Krakowa, do odstąpienia. Zgło­
szenia przyjmuje Administracja „N. 
Reformy" pod S. B. 4681. 4681a2 3

Zawiadomienia.
Niniejszem zawiadamiam Sza­

nowną P. T Publiczność, iż 
otworzyłem dnia 6 czerwca 
Kii*; cu k iern i, ul. S ta ro- 
w i ś h h  1. l i ,  naprzeciw tea­
tru „Uciechy".

Dziękując za dotychczasowe 
względy, polecam się nadal 
łaskawej pamięci. 4627 3 3

Z poważaniem

>0 .  S z c z a w i ń s k i .

Ma lato
do wydzierżawienia, ewentual­
nie na stałe, Dwór w Babicy 
niedaleko Rzeszowa, uroczo 
położony, w górzystej okolicy, 
blisko lasu, kąpiel rzeczna w 
parku, z calem urządzeniem, 
tuż przy kolei. —  Zgłoszenia-. 
Jarocliowska, Przeworsk 

4642 3 3

H a u . d L e l
towarów mieszanych z trafiką i 
..aglą, w dobrem miejsca i dobrze 

się rentujący, do sprzedania. Wia­
domość: J. Klahr, Kraków. Czap­
skich 1. 4656 2 a

Po najwyższych cenach
Kupuje używane ubrania mę­
skie i damskie, K. Schwarc, 
Kraków, ul, Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 4541 3 2C ’

lia n d e l k u rz e n i^
z pokojami do śniadań i restaura- 
cyą, dobrzo prosperujący, w więk- 
szem mieście wschodniej Galicji, 
do sprzedania całkow.cic lub spol- 
nika. Zgłoszenia: J. Z. poste rest. 
Kranów, gł. poczta. 4755 3 3

W ńfliiszynis
nad Popradem, tuż koło Kry­
nicy położonej, są w dwóch 
willach „ z o r z a "  i ,,Ju ­
trzen k a  na sezon letni ró­
żne pomieszkania kompletnie 
urządzone, z kuchnią iub bez, 
do wynajęcia. —  Bliższe in- 
formacye udziela właścicielka 
Ludm iła S ch n eid er, J a s ło , 
ul. Czackiego. 3920 io io

L
Do D em u T o w a row eg o  
E. R ied /er , G rodzk a  26,
nadszedł transport k ilk u set 
b lu zek , w  tern r ę cz n ie  h a f­
tow an e, p o  i i  4 a90 .

4692 2 2

S l i a c s i a c z  p r a w
rutynowany mundant, z kil­
koletnią praktyką adwokacką, 
egzaminem kancelaryjno-sądo- 
wym, piszący biegle na kilku 
systemach maszyn, poszuKuje 
zajęcia w biurze adwokackiern 
lub notaryalnem. Zgłoszenia 
przyjmuje portyer w Uniwer­
sytecie pod „P ra w n ik " .

4694 2 o

% 
s ®

leczy bez 
w strzykania u 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
Drzew odu mo­
czowego, pły- 

i nienie (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

h e r n ia i - d r a g ć s s
1 pudełko (100 sztuk) koron ó1— .
2 pudełko na 1 kuracyę. Wyrabia

„BeM“ Liiliofiitolre Pro- 
Uuits Cimm&Prrris.

Do nabycia tylko przez skład cen­
tralny dla Austro-Węgier: Erwin 
Lede. er, aptekarz., Budapeszi, 
IV., Muzeurn-kórut 21. la za­
liczką lub nauesł aniem należytośoi. 

1980 27 0

wszystkich krajów wyrabia inivniei 931 21 0
m .  G E Ł B . H A U S

przez wtadze autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednit
U l . ,  M 0 t > i a h i l f e i » s t i ? a s s e  H j?  S T ,

Obrazjf cryęiinalne
jolskich artystów. — Rcprodukcye obrazów polskich i obcych artystów. 
Listwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów uskutecznia się 

szybko i dokładnie. " 2774 11 30
1A  M i k t r z f c i j a  -  -  K r a k ó , w ,  W i ś i s i a  1 1 .

l i m i i o i r S e
Przy prywatnem gimnazyum polskiem w Podliajcacli 

o czterech klasach z prawem publiczności, zostaną obsadzono 
z nowym rokiem szkolnym następujące posady nauczycielskie:

1 ) posada dyrektora Zanłuau;
2) posada nau czycie la  filo loga  -
3) posada nauczyciela przyrodnika 

z obowiązkiem dla nauczycieli do ndzielar-a 20 godzin nauki 
tygodniowo.

. Podania udokumentowane z zapodaniem warunków -wno­
sić należy do Wydziału Towarzystwa polskiej szkoły średniej 
w Podhajcach do dnia H o  czerwca 1914 r.

4646 2 3

blyJosienfe konkursu.
W  ceiu nadania pięciu posagów po 580 koroa z fum 

dacyi S zczep a n a  Z arem by  B u rzyń sk iego  na wyposa 
żenie pięciu panien szlacheckich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Posagi te zostaną nadane pięciu w ych odzą cym  
w  rok u  liieżą cym  za  m ą i  uczciwym panuom, pocuodze- 
nia szlaclieckiego, rełigii chrześcijańskiej, zrodzonym w pra­
wem małżeństwie z ojca, wylcgitymow*anego szlachectwem 
polskiem w merrykacn szlachty galicyjskiej.

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo. Rozdawnictwo 
należy do Wydziału krajowego.

Kandydatki winny wnieść podania swe do Wydziału 
krajowego najpóźniej d c  15 Itpca b. r. i załączyć do nich: 

metrykę chrztu,
świadectwo o stosunkach majątkowych, 
świadectwo moralności i dowody szlachectwa polskiego, 

a ewentualnie także dowody swego sieioctwa.
W  podaniu należy podać nazwisko i zawód obiubieńca 

czas, w którym ślub ma się odbyć.
We Lwowie, dnia 26 maja 1914.

4684 P io irow sk i.

Rymanów- 
Zdrój

Pensyonat „Krystyna”
otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuchnra. Ceny umiarkowane. 
Właścicielka O n y szk iew iczow a .

f S  16 30

w — TT™*

y j E C T i O M  C O T r ih . '
HY6tEHiQUŁeTpF[SImiMl

S z y b k i e  w y l e c z e n i e
zapewnione i bez niebczpicczeńsiwa. nawet przy zaniedbanych cierpie­
niach dióg moczowych. —  Skutek juz po 1- do 2-dnxowcm stosowaniu 

i n j e k e y j  C o t .in  4514 2 0
W y t w ó r c a :  M . M a r v iI I e ,  a p t e k a r z ,  P a r y ż .

Lepsze niż Santal i Copaiva. lctui > zupełnie rujnują żołądek. Flaszka 
(z op. użycia) K 4. Do nabycia w głównym składzie:

Józef v. Tórok, aptekarz, Budapeszt, VI., Konipsgasse 11

P O R T G K G S E pod Tryeskera 
P en syon at ViHa I  "'ncL.

Nowoczesny wytwoiny dom dla rodzin w najpiękniejszem, naj­
spokojniejszej! — wole n pyłu położenia — tuż olok nowtg,. 
mola, oraz kąpieli, z widokiem na morze. — Kuchnia wiedeńska 
uznana za (n ijiepszą. Ynelki, c:enisty ogród, kąpiele w domu 
z wody morskiej i zwyczajnej, Świetlenie elektryczne. Pensja 
wraz z pokojem począwszy od 8 K. Prospekty na żądanie.

3827 4 6 Właściciel: Karol bollwitzer.

L E C Z C IE  SIĘ  S A M ł A I R  { j f T p
Z REUMATYZMU l i i i  I  m is

TEMU CSKRYCIŁ ZAW DZIĘCZAM ŻYCIE.
Fotografia ta dajo wierny obrał, 

mego stanu zdrowia, gdy ciężko 
chorowałem pa reumatyzm i po­
dagrę. Jedynie osoby cierpiące, 
Inb któro kiedyś cierpiały na 
reumatyzm, potrafią sobie wy- 
obruz.ć okropne męki, które prze­
szedłem. Toraz pozbyłem się tego 
zupełnie, i cały prawie czas po­
święcam na przyniesienie nlgi 
Innym. Już w 15 roku życia 
chorowałem na cb-oniczny reu­
matyzm (pierwsze oznaki tej 
choroby ukazały się, gdy miałem 
ledwie 8 lat). Wszystkie moje 
członki ponapuchały i -wykrzy­
wiły się do tego stopnia, żo nie­
raz byłem tylko bezradnym ka­
leką. Przez długi czas wypróbo­
wałem wszelkie stniejące lekar­
stwa, biorąc jo bez przerwy w 
ciągu wielu miesięcy, lecz za­
znawałem jedynie chwilowej ul­
gi. Rok więc upłynął po roku, 
i w ciągu przeszło 20 lat okro- 

pny-F męczarni, choroba ta zdołała pochłonąć na różne leki prawie-że 
wielki majątek, bez najmniejszego jednakże skutku. Wreszcie samemu 
mi się udało utworzyć preparat, dzięki któremu, zupełnie zostałem ule­
czony. Teraz zaś uważam to sobio za obowiązek zaznajomić każdego 
z tą cudowną receptą.

Każdy cierpiący na reumatyzm czy podagrę, w jakiejkolwiek postaci, 
powinien niezwłocznie napisać m:, bym ma nadestał zupełnie bnz- 
. łatnie moją receptę. Nie wysyłajcie pieniędzy, życzę sobie dać 
■to każemu zupełnie zadarmo i przekonać każdego, cp ;eu środek po­
traf. zdziałać. Zafcwtzona tutaj fotografia wskazuje skutki tych niewymo­
wnych męczarni, które przez tyle lat przecierpiałem. Możliwo, żo i Wy, 
czytelnicy, podobne przechodzicie męki; moja recepta uać, am n ezwłoczną 
ulgę, a po krótkim czasie zupełnie wyleczy. Preparat ten ofiaruję teraz 
każdemu zupełnie bezpłatnie.

O ile później zaclioazi potrzeba, środek ten jest do nabycia prawie 
we wszjsikiak aptekach i składach aptecznych, któro już dobrze znają 
ten nadzwyczajny preparat. . . .

Uprasza się o niezwłoczne zawia: miemo do: 2443 4 11

M. E. fEa/SŁT No. 158, iJangor House,
S h oe  Lane, Londyn, E. C. w A nglii.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Bzadca drukarni L . K , Górski.


